
N * .  2 8 1 . Piątek, 7 Grudnia 1888. Rob 78.

f i l '
* eodsisnule o godzinie 5 południa 

yj%tkiem dni poświąteeznyeh. 
p0e_, Himer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
'•lica?i aent®w- — Biuro Redakeyi i Administracji 
Śekl arni0«kiego I. 8. — Listy należy frankować.— 

irEaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakeyi nr, 88.

Prenumerata s przesyłką pocztową wynosi roesnie 16 *Ł, pd&ooanls 8 rf,, kwartalnie 4 zt .  
miesięcznie 1 zł 35 ot. W miej ecu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 sł., miesięcznie 1

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ Ga z e t y  L w o w s k i e j " ,  
otrzymują "cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca eaerwsa lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ent., 
drudzy 30 -nt — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Anstryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryża 
wyłącznie agenoy# pana A d a m a ,  Eue des SŁ 
Peres 8*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C- k. Rada szkolna krajowa zamiano-
stałą młodszą nauczycielkę, Albinę 

^ i e w i c z ó w n ę ,  w Kałuszu, stałą nałod- 
4 Nauczycielką szkoły etatowej 6 klasowej

żeń8ltl«j w Drohobyczu.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A
Lwów, 6 grudnia.

Zaledwie ty dzież minął, jak  w 
e%ii ponowiły się w kilku miejsco- 

^bśeiach przemysłowych rozruchy 
r°botnicze, a już bezzwłocznie potem 
skorzystali z usposobienia ludności 
Socjaliści i próbowali, zaczynając od 
stolicy, chwyció w ręce przewodni­
ctwo ruchu ; obecnie coraz groźniej- 
®Ze ^dochodzą ztamtąd wiadomości, 
pziś trudnoby w istocie wymienić o- 
kolicę, gdzie znajduje sig jakiekol­
wiek przemysłowe wigksze przedsię­
biorstwo, a w którejby się nie obja­
wił ruch znaczny co do liczby u - ? 
Czestników, groźny pod w zględem f 
°karakteru. Nie jest to już ruch bez- ( 
Wiedny, wywołany naciskiem złego: 
Położenia ludności robotniczej, o ja-i 
kim słyszeliśmy w roku 1886 i na-j 
stgpnym. Kierownictwo wprawdzie j 
kie wszędzie, ale w wielu okręgach1 
Przeszło w ręce socjalistów  lub a- 
harchistów. Pierwsi, jak  to widać z 
dzienników, mają cel wytknięty i ha­
sło jedno: reformę w jborczą. N ato­
miast agenci anarchizmu nie prze-! 
oierają w środkach, byle wywołać

zaburzenia. W jaki sposób powiodło 
się im w pośród ludności dotychczas 
przywiązanej do dynastyi, rozbudzić 
wręcz odmienne uczucia i pozyskać 
dla propagandy republikańskiej, rzecz 
ta  uchyla się na razie z pod domy­
słów, gdyż nieznane są prądy, które 
nurtow ały aż do chwili wybuchu.

Dzisiejsze groźne objawy mają 
swoją historyę kilkuletnią, a w hi- 
storyi tej przedstawia się lekceważe­
nie początków tego ruchu, jako głó­
wna przyczyna dzisiejszych jego roz­
miarów. Jeszcze i dziś, jak  przed kil­
ku laty, w wielu okręgach idzie o 
podwyższenie płacy dziennej robotni­
kom, jeszcze i teraz jak  wówczas, 
nieporozumienia ztąd wynikłe są je ­
dną z przyczyn zmowy  i zbiorowego 
ówiątkowania. Świadczy o tern zanie­
chana praca komisyi królewskiej z r. 
1886, która się zajmowała sprawam i 
robotniezemi. W roku wzmiankowa­
nym wypracował był z polecenia ko­
misyi profesor uniwersytetu Brants 
projekt ustawy o utworzeniu robotni­
czych sądów rozjemczych. Przewo­
dniczącymi w tych sądach mieli być 
królewscy sędziowie pokoju, a człon­
kowie sądu mieli być wybierani po 
połowie ze stanu robotniczego i ze 
stanu pracodawców. Do kompeteneyi 
tych sądów należeć miały wszystkie 
sprawy sporne pomiędzy robotnikami 
i przedsiębiorcami, które w drodze 
zwyczajnych sądów nie mogą być 
rozstrzygane, ponieważ więcej na zwy­
czaju, niż na prawie polegają. P ro­
jekt ten pozostał m artwą literą, a w 
rok później rząd widział" się zniewo­
lonym obmyślać środki przeciw wi- 
ehrzeniom i wprowadzać niektóre po­
stanowienia wyjątkowe. Te jednak 
nie przyniosły spodziewanego rezul­

tatu i oto obecnie Belgia znajduje się 
znowu w takiej samej prawie sytua- 
cyi, jak przed rokiem, z tą różnicą, 
że ruch jest ogólnym, w szechstron­
nym i że charakter jego dla swej 
różnorodności, groźniejszy. ̂

Sprawy krajowe.
(Nowy projekt wykupna propinacyi).

Wydział krajowy opracował nowy pro­
jekt wykupna propinacyi, który był przed­
miotem obrad w dniach ostatnich w łońie 
Wydziału krajowego i nad którym toczą się 
obecnie rokowania w Wiedniu. Projekt ten 
według ogłoszonego wczoraj przez Gaeetg 
Narodową tekstu, brzmi w całej osnowie 
jak następuje:

Art. A.
Postanow ienia §§. 8, 4, 5, 19, 24, 25, 

88 89, 40 i 41 ustawy krajowej z dnia 30 
grudnia 1875. Dz. u. kr. Nr. 55 ex 1877 
zostają u ch y lon e, a w ich m iejsce obow ią­
zywać mają następujące postanow ienia:

Art. 1. Prawo wyszynku i sprzedaży 
napojów propinacyjnych pozostaje w całej 
swej wyłączności i w całej rozciągłości 
w posiadaniu uprawnionych jeszcze do koń­
ca roku 1889.

Po upływie tego terminu przechodzi 
to prawo na kraj, względnie na krajowy 

i fundusz propinacyjny i pozostaje w zarzą- 
! dzie c. k. Dyrekcyi funduszu propinacyjne- 
| go do końca roku 1910.

Po upływie tego roku 1910 prawo to 
ustaje zupełnie i raz na zawsze.

Art. II. Właściciele prawa propinacyi 
otrzymują za odjęcie, względnie uchylenie 
tego prawa wynagrodzenie , które wypłaco­
ne im zostanie zaraz po nadejściu przeka­
zu sądowego przez c. k. Dyrekcyę funduszu 
propinacyjnego w poręczonych przez kraj 
4 3/j procentowych, najpóźniej w ciągu lat 
36 od I stycznia 1890 roku umorzyć się 
mających obligacyach.

Odsetki od przyznanego uprawnionym 
wynagrodzenia wypłacane będą , począwszy 
od dnia 1 stycznia 1889 roku, w terminach 
półrocznych na obligacyach oznaczonych.

Art. III. Wysokość wynagrodzenia 
ustanawia się w sposób następujący:

Właściciele prawa propinacyi otrzy­
mają:

a) ośmiokrotny czysty dochód z pra­
wa propinacyi, jaki prawomocnemi orzecze­
niami krajowej komisyi propinacyjnej w myśl 
ustawy z dnia 80 grudnia 1875, dla każde­
go z uprawnionych ustanowiony został; i

b) dwunastokrotny czysty dochód 
z prawa propinacyi, który służył za podsta­
wę do wymiaru podatku dochodowego za 
rok 1887, jednakże po potrąceniu przypi­
sanego za rok 1887 podatku z dodatkami 
państwowemi, krajowemi i indemnizacyj- 
nemi.

C. k. Dyrekcya funduszu propinacyj­
nego sprawdza dochód, jaki służył za pod­
stawę do wymiaru podatku dochodowego 
w r. 1887, potrąca od dochodu tego podat­
ki, tudzież dodatki do podatków państwowe, 
krajowe i indemnizacyjne, a obliczywszy 
tym sposobem cyfrę czystego dochodu, któ­
ry według postanowienia powyższego, ma 
służyć za podstawę do wymiaru 12-krotne- 
go wynagrodzenia, podaje wynik ten do 
wiadomości uprawnionych.

Przeciw temu wymiarowi służy rekurs 
do c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
który ma być do c. k. Dyrekcyi funduszu 
propinacyjnego w terminie nieprzekraczal­
nym 30 dni, licząc od dnia doręczenia, 
wniesiony.

Przy wypłacie tego wynagrodzenia 
zastosowane być mają postanowienia §§. 26, 
27, 28 i 29 ustawy z 30 grudnia 1875, 
z tą zmianą, że wspomniany tamże prze­
kaz oądowy, celem bezpośredniego wypła­
cenia kapitału wynagrodzenia do rąk upra­
wnionego, przedłożony być musi najpóźniej 
do końca grudnia 1894.

Art. IV. W tym celu e. k. Dyrekcya 
funduszu indemnizaeyjnego upoważnioną 
zostaje do wydania imieniem funduszu pro­
pinacyjnego obligacyj 41/, prct. przez kraj 
poręczonych, w takiej kwocie, jaka według 
zasad, w artykule III wyłożonych, okaże 
się potrzebną.
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V E T O!
POW IEŚĆ

• <3-K.rxs.Bi. J S r a c h o w i a c l t i s ^ o ,  

Część trzecia.

X X V III.
(Ciąg dalszy.)

T ak  mówił pan Tukałło, bez smu- 
, jeno z taką pow agą, k tó ra  tem bar- 
5j chwytała za serca, iż by ła  niezwy- 
.... R az  wieczorem przybył do U pity  
pożegnanie; nazajutrz z kilku kom ­
am i m iał wyruszać pod Beresteczko; 
y  w dworku kędy pan Dziembowski 
Ueszkał, zebrali się wszyscy: by ł Rym - 
i W o y d a t, a rozmawiali tak  żywo, 

taden zrazu nie dostrzegł, jako  drzwi 
izby się otw arły i wszedł Kazimierz
iński.

Zm ieniony by ł dziwnie. B lady jak  
p, z iskrzącem i się  gorączkowo oczy- 
, w odzieży, k tó ra  rozpadała się nie- 
1 W łachm any. Oblicze postarzałe, 
ędłe, miało expressyę dzikiej rozpa- 
, usta  wykrzyw iał uśmiech szy- 
czy.

Zoczywszy go, wszyscy porwali się 
okrzykiem zdziwienia a  pan chorąży 
ibiegł ku przybyłem u z otwartem i
nony.A le Kazimierz praw ie go odtrącił.

— M ógłbym  by ł — ozwał się stłumio- j 
n głosem  — zgnić w w ięzieniu, za-1 
iby się k to o mnie zapytał.... Nie 
izczyl się o mnie ani rodzic, ani ten,

k tó ry  m atce mej p rzyrzekł czuwać na 
demną jak  nad synem rodzonym, ani wy,
mości chorąży....

Głos Kazimierza drżał oburzeniem, 
a każde sływo zaprawne było okropną j 
goryczą. Z ust sinych padały  w yrazy 
zwolna, sycząc z po za zaciśniętych n e r­
wowo zębów.

P a n  Dziembowski cofnął się w prze­
rażeniu.— Co się działo z tobą? zkąd. w ra­
casz?... — zawołał.

— Co się działo? — odparł K azi­
mierz gw ałtow nie — próżno pow iadać! 
W am dnie te  przeszły rychło — dla 
mnie by ły  latam i — nie wiem ile ich mi­
nęło. — A ni momentu zaś do stracenia 
nie mam,... może i tak już z a p ó in o  !... 
Mości chorąży ! — zaw o ła ł, chwytając 
Dziembowskiego za rękę — jeśli jeno 
litość m acie , jedźcie ze m n ą ! w drodze
wszystko wam opowiem....

Garbus m ów ił tak  bezładnie i tak  
w idoczną gw ałtow ność  zdradzał, że T u ­
k ałło  i R ym sza ruszy li s ię ,  ab y  tow a­
rzyszyć chorążem u, ale K azim ierz zao­
ponow ał.

— O bliguję waszmościów, —rzekł, 
ostańcie tutaj.... niebawem wrócimy, a 
panu chorążemu włos z g ło w y  nie spa­
dnie, zaręczam....

M ówił to tak  stanowczo, że wszy­
scy usłuchać musieli a za chwilę słysza­
no tu rko t wozu, k tó ry  pana Dziembow­
skiego wraz z Kazimierzem w niedaleką 
powiózł drogę, do Tronik.

Nie było czasu na długą rozmowę, 
a Kazim ierz b y ł tak  wzruszony, że mó­
wić praw ie nie mógł.

— W  K iejdanach — rzekł tylko, — 
zam knięty zostałem  w więzieniu.... P o ­
rw ał mię W ładysław  z K ow na i zawiódł

do xiążęcego zam ku, kędy o d d a ł  w rę ­
ce cudzoziemskich ludzi, z którymi na­
w et rozmówić się nie mogłem....

— A  dlaczegóż to uczynił ? — za­
gadnął Dziembowski.

— Jechałem  z W arszawy — odparł 
Kazimierz — miałem w ręku  niektóre do­
wody zdrady W ładysław a i xiążęcia Ja ­
nusza — jechałem  aoy ocalić O leńkę, 
chciałem jej powiedzieć, że ten, którego 
miłuje, zdrajcą jest ohydnym , chciałem 
ją uratow ać z tych  płomieni sentym en­
tu, jakie ją  ogarnęły, jak niegdyś w y­
niosłem z ognia dzieciną.... W  Kow nie 
dopędził mię W ładysław.... i skrępow a­
nego, w nocy zawiózł do Kiejdan.... Oto 
wiecie wszystko.... Odtąd, ja k k o lw iek  nie 
morzono mię głodem, umierałem codzien­
nie z rozpaczy, dzień i noc były  dla mnie 
jednaką bezsenną męczarnią, iżem śm ier­
ci przyzywał.... Jam  dał słowo Oleńce 
iż wrócę, a  powiem jej praw dę — żali 
czekała na mnie ?...

— W iem — w trącił chorąży — iż 
W ładysław a nie poślubiła dotychczas, 
żądała zwłoki....

Słowa te  zdawały się uspokajać na 
chwilę garbusa.

— Znam ją.... — szepnął, — mężna 
to dusza i jestem  pewny, że choćby się 
naw et rozm iłowała w tym zdrajcy, to 
obietnicy swej mnie w uroczystym  mo­
mencie danej, nie złam ała i stanowcze­
go nie wyrzekła słow a, czekając na 
mnie....

— A  jakożeś się uwolnić zdołał z 
tych K iejdan ? — zagadnął po chwili 
chorąży, chcąc oderw ać myśli garbusa 
od jednego przedm iotu.

— Pacholik  mój — odrzekł K azi­
mierz — poświęcił się dla mnie.... Uwię­

ziony wraz ze m n ą , ale mniej pilnie 
strzeżony, zdołał wynaleźć sposób oca­
lenia.... przygotow ał i ułatw ił mi uciecz­
kę a sam został.... na śmierć może, bo 
się na nim za mnie mścić będą..,.

Gdy to mówił Kazimierz, wjeżdża­
no do Tronik. G arbus kazał przystanąć 
i wraz z chorążym wysiadłszy, weszli 
małą drożyną do dw orskiego obejścia....

— Pozostańcie tu.... — szeptem rzekł 
Kazimierz do chorążego, wszedłszy w 
ciemną aleję, k tó ra  prow adziła do dworku.

I  nie czekając responsu, pędem  pu ­
ścił się naprzód.

Chorąży niespokojny za nim podą­
żył, ale jeszcze do końca owej alei nie 
doszed ł, gdy ujrzał jako Kazimierz zbli­
żywszy się do okna , gwałtownie rzucił 
się ku widniejącym tam postaciom, k rzy­
knął i napow rót biedź zaczą ł, jak n ie­
przytom ny.

— Niema ra tu n k u ! — szepnął 
chw ytając chorążego za rękę  i pociąga­
jąc go za sobą.... Uciekajmy.... wszystko 
s tra c o n e !....

A  potem  zamilkł i jeno drżał na 
całem ciele, że zęby obijając się o sie­
bie zgrzytały. Doszedłszy do wozu, ka­
zał spiesznie jechać napowrót....

Napróżno pan  chorąży usiłował 
uspokoić garbusa. Rzew nem i słowy prze­
mawiał do niego, pocieszając a kojąc — 
ale Kazimierz zdawał się na nic nie 
zwracać uwagi,...

— M ości chorąży! — zawołał w re­
szcie — na B oga zaklinam, o wszystkiem 
co^ się stało ani słow a przed  nikim!.,, 
ani o mojetn uwięzieniu, ani o tem  coście 
dzisiaj widzieli.... N a co się zdało mówić 
lub  szukać zemsty, gdy  O leńka s tra ­
cona!....



Art. V. Obligacye funduszu propina­
cyjnego opiewać mają na kwoty okrągłe, 
przez sto podzielone. Kupony do obligacyj, 
dołączyć się mające, są półrocznie z dołu 
płatne.

Obligacye te mają być umorzone naj­
później w przeciągu lat 36, począwszy od 
1 stycznia 1890 w drodze losowania, we­
dług oznaczyć się mającego planu umo­
rzenia.

Losowanie odbywa się dwa razy 
w roku: z końcem czerwca i z końcem gru­
dnia każdego roku; spłata wylosowanych 
obligacyj nastąpi po upływie półrocza po 
losowaniu następującego.

Art. VI. Należytą spłatę zapadłych 
kuponów oraz wylosowanych obligacyj porę­
cza w pierwszym rzędzie fundusz propina- 
cyjny i fundusz rezerwowy.

Do funduszu propinacyjnego wpływają 
następujące dochody.

a) dwa miliony zł. z uzbieranego w 
myśl ustawy z dnia 30 grudnia 1875 Dz. 
ust. kraj. Nr. 55 ex 1877 ogólnego fundu­
szu propinacyjnego;

b) dochód, uzyskany przez wykonywa­
nie prawa propinacyi w zarządzie c. k. Dy- 
rekcyi funduszu propinacyjnego;

e) oznaczony w §§ 20—23 i 31—35 
ustawy krajowej z dnia. 30 grudnia 1875, 
Dz. u. kr. Nr. 55 ex 1877, dochód z opłat 
szynkarskich, opłat za zakładanie gorzelń, 
browarów i miodosytni, oraz z grzywien za 
przekroczenia propinacyjne;

d) przyznana ustawą państwową z dnia 
20 czerwca 1888, Dz. u. p. Nr. 95 § 2 lit.
b) ze skarbu państwa roczna kwota z wyłą­
czeniem udziału przypadającego miastom, 
które na swoich obszarach gminnych wyko­
ny wują wyłączne prawo propinacyi;

e) dochody z opłat szynkarskich i l i­
cencyjnych, których pobór po r. 1910 po­
stanowi Sejm osobną ustawą w takiej wy­
sokości i na tak długo, w jakiej wyso­
kości i na jak długo dochody z tych opłat 
będą potrzebne aż do zupełnego umorzenia 
wydanych obligacyj na umorzenie tychże, 
na każdoczesną opłatę kuponów i zupełnego 
pokrycia kosztów administracyi funduszu 
propinacyjnego;

f) dochody z samoistnej opłaty kon- 
sumeyjnej, przy konsumcyi _ napojów spiry­
tusowych od artykułu pobierane na mocy 
osobnej ustawy, którą Sejm uchwali na wy­
padek, gdyby wszystkie inne źródła docho­
du okazały się niewystarczającemu, na pokry­
cie wypłaty zapadłych kuponów oraz wyku- 
pno obligacyj wylosowanych;

g) do funduszu propinacyjnego będą 
wcielane także ewentualne nadwyżki tego 
funduszu, niepotrzebne na pokrycie rat 
amortyzacyjnych i na każdoczesną opłatę 
kuponu.

Art. VII. Z pozostałej po potrąceniu 
dwóch milionów zł. (art. VI. a) reszty uzbie­
ranego w myśl ustawy z dnia 30 grudnia 
1875 Dz. u. kr. Nr. 55 ex 1877 ogólnego 
funduszu propinacyjnego, tudzież z przycho­
dów, wpływających do tegoż funduszu do 
końca 1889 r., w myśl art. VI. lit. c) i d) 
tej ustawy utworzony zostanie fundusz re­
zerwowy, którego przychód i majątek zaro­
dowy mają następujące przeznaczenie:

a) Z przychodów pokrywane być mają 
przedewszystkiem koszta administracyi fun­
duszu propinacyjnego, pozostała reszta zaś 
użytą zostanie na rzecz przypadającej na 
każde półrocze raty amortyzacyjnej.

b) Majątek zarodowy stanowi w ciągu 
całego peryodu amortyzacyjnego gwarancyę 
za ewentualne niedobory, które w rocznych 
wymogach funduszu propinacyjnego na spła­
tę zapadłych knponów i wylosowanych obli­
gacyj (w racie amortyzacyjnej) nie mogłyby 
być pokryte z przychodów funduszu propi­
nacyjnego w art. VI. tej ustawy wymienio­
nych, oraz z wskazanych pod a) dochodów 
funduszu rezerwowego.

c) O ile majątek zarodowy funduszu 
rezerwowego nie będzie na ten ostatni cel 
użyty, zostanie po upływie peryodu amor­
tyzacyjnego i po zabezpieczeniu ewentual­
nie niepokrytych pretensyj obligacyj propi- 
nacyjnych przelanym do funduszu krajo­
wego.

Fundusz rezerwowy będzie admini­
strowany oddzielnie.

Art. VIII. Należyte dopełnianie zobo­
wiązań funduszu propinacyjnego wobec po­
siadaczy obligacyj tego funduszu, poręcza w 
drugim rzędzie fundusz krajowy.

Art. IX. Zarząd przychodów z prawa 
propinacyi, który w myśl niniejszej ustawy 
przechodzi na kraj, a względnie na krajo­
wy fundusz propinaeyjny, obejmuje ck. Dy- 
rekcya funduszu propinacyjnego (art. XVIII.) 
i sprawuje zarząd te n :

a) przez ustanawianie i pobieranie opłat 
za udzielenie pozwolenia na wyłączny wy­
szynk trunków propinacyjnych na terytor- 
jach, objętych poszezególnemi uprawnienia­
mi propinacyjnemi (licencje propinacyjne);

b) przez ustanowionych własnych szyn- 
karzy;

c) lub także przez wydzierżawienie 
prawa propinacii w drodze licytacji, jedna­
kże z wykluczeniem ryczałtowej, cały kraj 
obejmującej, dzierżawy.

Art. X, Opłaty za udzielanie pozwo­
lenia na wyłączny wyszynk trunków propi- 
nacyjnych (art. IX. lit. a) mają być uiszcza­
ne do ck. urzędów podatkowych na rzecz 
funduszu propinacyjnego.

Należytośei te będą ściągane w taki 
sposób jak podatki rządowe.

Czynsze dzierżawne opłacane za wy­
dzierżawianie prawa propinacyi (art. IX. 
lit. e) mają być uiszczane do c. k. urzędów 
podatkowych na rzecz funduszu propina­
cyjnego.

Celem ściągania zapadłych czynszów 
dzierżawnych może ck. Dyrekcya funduszu 
propinacyjnego żądać egzekucyi politycz­
nej.

Art. XI. W wypadkach, w których pra­
wo propinacyi przez dotychczasowych u- 
prawnionych wydzierżawione zostało, kraj 
przyjmuje na siebie zobowiązanie, iż wobec 
dzierżawców dopełni w zupełności umów 
odnośnych, o ile przedmiotem ich jest wy­
dzierżawienie prawa propinacyi, jako takie­
go, i o ile prawomocnie zawarte zostały przed 
1. lipca 1888 r., jeżeli wpływający do fun 
duszu propinacyjnego czynsz dzierżawy co 
najmniej równa się kwocie prawomocnie o-

znaczonego czystego dochodu z odnośnego 
prawa propinacyi.

Natomiast w razie, gdyby czynsz dzier­
żawny wpływający do funduszu propinacyj­
nego nie dosięgał powyższej wysokości, o- 
raz w ogóle w wypadkach, gdyby kontrak­
ty dzierżawne dopiero po 1 lipca 1888 r. 
były zawarte, służy dyrekcyi funduszu pro­
pinacyjnego prawo decyzyi, według własne­
go uznania, czy takie przez uprawnionych 
zawarte kontrakty dzierżawne mają być z 
dzierżawcami dalej utrzymane lub w tymże 
terminie prawnym 6 miesięcy wypowie­
dziane.

Postanowienia te nie naruszają jednak 
ani służącego dzierżawcom prawa wypowie­
dzenia w terminie prawnym dzierżawy pra­
wa propinacyi krajowi, jako nowemu na­
bywcy tego prawa, ani służącego krajowi, 
względnie funduszowi propinacyjnemu wo­
bec dzierżawców prawa żądania uiszczenia 
czynszu dzierżawnego za czas od 1 stycz­
nia 1890 r. aż do dnia, w którym gaśnie 
dzierżawa przez kraj lub przez dzierżaw­
ców wypowiedziana.

Art. XII. dotychczasowi uprawnieni 
są obowiązani najpóźniej w przeciągu 14 
dni po wejściu w życie tej ustawy oddać
c. k. Dyrekcyi funduszu propinacyjnego do 
dyspozycyi wszystkie dokumenta, tyczące 
się dzierżawy prawa propinacyi; a to celem 
objęcia zarządu tego prawa, względnie co 
do umów ustnie zawartych, podać w tym 
terminie do wiadomości pomienionej Dy­
rekcji warunki tych umów. Dokumenta zo­
staną po zrobionym użytku urzędowym bez­
zwłocznie zwrócone.

Dopóki dotychczasowy uprawniony do 
wykonania prawa propinacyi nie uczynił za­
dość temu obowiązkowi wydania dokumen­
tów dzierżawy, względnie wskazania warun­
ków ustnie zawartej umowy dzierżawnej, 
lub nie wykaże niemożności przedłożenia 
kontraktu dzierżawnego, nie ma prawa żą­
dania wypłaty wynagrodzenia za propi- 
nacyę.

C. k. Dyrekcja obowiązaną jest w ra­
zie sporów między stronami przedewszyst­
kiem dążyć do pojednania stron.

W każdym razie zastrzega się Dyrek­
cji funduszu propinacyjnego wolność uda­
nia się i odesłania stron na zwykłą drogę 
prawa.

Art. XIII. We wszystkich wypadkach j 
w których uprawniony otrzymał od dzier-! 
żawcy uiszczony z góry całkowicie lub czę- ! 
ściowo czynsz dzierżawny za czas od 1 s ty -; 
cznia 1890 aż do chwili, w której gaśnie j 
dzierżawa kontraktowa, względnie przy wy- j 
powiedzeniu kontraktu w myśl art. X. tej u- i 
stawy, dzierżawa wypowiedziana; dalej w : 
wypadkach, w których czynsz dzierżawny,' 
na powyżej wskazany okres czasu przypa-1 
dający, został całkowicie, lub częściowo 
przez osoby trzecie dla zabezpieczenia za- 
kondykowany, lub trzecim osobom egzeku­
cyjnie przesądzony: odnośna kwota czynszu 
dzierżawnego potrącona zostanie przy wy­
płacie kapitału wynagrodzenia, należącego 
się dotychczasowemu uprawnionemu.

Art. XIV. O. k. Dyrekcja funduszu 
propinacyjnego winna plan amortyzacyjny

ułożyć i c k. rządowi do zatwierdzeń1' 
przedłożyć.

Nadto udzielić ma c. k. Dyrekcya fu11 
duszu propinacyjnego każdemu z wła 
wych sądów realnych spis uprawniony 
do wynagrodzenia ciał tabularnych, a w y j  
dnie spis właścicieli prawa wyszynku 
pinacyjnego z wykazaniem kapitału ^  ^
grodzenia jaki na każdego z uprawniaj 
przypada — celem przekazania tego 
tału interesentom.

Art. XV. Wszystkie postanowienia 
ustawy zastosowane będą także do ty 
miast, które nie wyłącznie wykonywały Pf 
wo propinacyi na swoich obszarach g®1 
nych, a dla których czysty dochóć ? pra^  
propinacyi już oznaczony zostął j •-awom0' 
cnemi orzeczeniami komisyi krfjowej.

Odrębne fundusze propinaśyuA, k̂ óre 
dla tych miast istniały, mają h przył$' 
czone do ogólnego funduszu prop iacyjue" 
go, do którego w przyszłości wpt wać b§' 
dą także przychody przyznane ty. . odręh 
nym funduszom w §§. 20 do 23 i 31 do 
ustawy krajowej z 30 grudnia 1875.

Art. XVI. Przy wydaniu kapitału wy* 
nagrodzenia gminom uwzględnione być ma' 
ją oprócz ogólnych ostrożnoś-.i, przepis*1' 
nych dla reszty uprawnionych, ikże osobn0 
przepisy obowiązujące co do A  Gezpieczeni8 
majątku gminnego.

Art. XVII. Umieszczone' stosownie do 
§ 13 ustawy krajowej z dnia 30 grudni8 
1875 w wydanych już orzeczeniach krajo' 
wej komisyi propinaeyjnej postanowienie co 
do pozostawienia jednego szynku w posia' 
daniu dotychczasowych uprawnionych (§.  ̂
ustawy z 30 grudnia 1875) zostaje uchy' 
lone.

Posiadaczy tych majątków, co do któ­
rych w odnośnych księgach hipotecznych 
uwidocznione zostały wpisy, wskazane w § 
18 ustawy krajowej z 30 grudnia 1875, &a' 
wiadomi c. k. Dyrekcya funduszu propina­
cyjnego za pomocą urzędowego obwieszcze­
nia o zgaśnięciu przyznanego im prawa re­
alnego, a nadto udzieli każdemu z właści­
wych sądów hipotecznych wykaz odnośnych 
ciał tabularnych.

Na podstawie tego wykazu należy przy 
każdym majątku, przy którym w odnośnej 
księdze hipotecznej uwidocznione zostały 
wpisy wspomnione w § 18 ustawy krajowej 
z 30 grudnia’1875, uwidocznić w odnośnych 
księgach hipotecznych z urzędu, że prawo 
propinacyi ustaje z końcem roku 1889, że 
właściciel tego majątku jest uprawniony do 
pobrania oznaczonego w niniejszej ustawie 
wynagrodzenia pieniężnego, i że przyznane 
właścicielowi majątku prawo realne do wy­
szynku napojów spirytusowych wygasło raz 
na zawsze.

Art. XVIII. Do zarządu funduszu pro­
pinacyjnego i prawa propinacyi ustanowioną 
będzie osobna władza, która nosić będzie 
nazwę : „Galicyjska c. k. Dyrekcya fundu­
szu propinacyjnego we Lwowie".

Art. XIX. C. k. Dyrekcya funduszu 
propinacyjnego składa się z c. k. Namiestnika 
jako przewodniczącego lub mianowanego 
przez niego zastępcy i sześciu członków, a 
mianowicie:

Chorąży dom agał się wyjaśnień, ale 
garbus milczał uparcie, a w końcu rzekł, 
niemal gniew nie :

— Nie pytajcie!.... co mam mówić?... 
niech to wam wystarczy, jako od dzi­
siejszego momentu wszystko com uko­
chał istnieć dla mnie przestało — a com 
nienawidził, o tem  zapomnieć pragnę. 
Przed m ajestat boży krzyw dę moją za­
niosę, ale przed ludźmi o tem  mówić nie 
będę.... Spraw a skończona....

W rócili do U pity , oczekiwani z n ie ­
pokojem  przez T ukałłę  i Rym szę. G ar­
bus zdawał się znacznie spokojniejszym, 
a gdy się dowiedział jako pan B altazar 
pod B eresteczko iść zam ierza:

— Ja  z wami pójdę, — rzekł s ta ­
nowczo.

Tukałło  mimowolnie z pew nem  n ie­
dowierzaniem  spojrzał na niekształtną 
postać kaleki.

K azim ierz gorzko się zaśmiał.
— Nie lękajcie się, — rzek ł — pom i­

mo kalectw a, miecz w ręku  udzierżę, 
trudów  się nie lękam, życia nie pożałuję.... 
a toż są przym ioty dobrego żołnierza,..,

I  nazajutrz z panem  T ukałłą  i jeg o  
kom panią w yruszył do królew skiego 
obozu.

W ładysław  tym czasem  w yjechał do 
Mińska na wezwanie xiążęcia Janusza..

Toczyły się tam  teraz tajem ne z ko^- 
żakami układy. X iążę grom adził wojsko, 
odgrażał się srogo, miał wyruszać k u  
D nieprow i i do K ijowa dążyć, a rów no­
cześnie z Podobajłą, w ysłannikiem  Chmiel­
nickiego, rokow ania prowadził.

U radow ał się wielce xiążę zoczy­
wszy W ładysław a i zaraz mu rzekł:-

— K ozacy pragną teraz ze mną po ­
koju i obiecują ustąpić z Litwy, b y le ­
bym  się nie posuw ał dalej.... A le ja  nie 
tego  chcę.... Chcę innej, stanowczej od 
nich pom ocy, gdyby  wojsko koronne 
pogrom ione zostało — toż będę zwlekał, 
czekając na wieści z królew skiego obo­
zu a tym czasem  pokażę Chmielowi co 
znaczy wojsko litewskie, a gdy D niepr 
przejdę i K ijów  zajmę, inaczej oń zemną 
gadać będzie....

H etm an ani chwili nie wątpił, że 
wojsko koronne pogrom ione będzie....

— Gromadzą się — mówił — pod 
Sokalem  tłum y, ale choćby i sto ty s ię ­
cy się zgromadziło, nie poradzą nic,... 
Chmiel z ordą trzykroć sto tysięcy liczą — 
więc zduszą ich niechybnie.

X iążę był ożywiony jak n igdy  i 
najlepszej myśli.

— Smoleńszczanie dopom ogli mi 
także — dodał. — Przysłali prosić o 
pomoc, bo kozacy aż do R osław la się 
zapędzili. T edy kazałem M irskiemu na 
czele 2500 ludzi wyruszyć niby Sm oleń­
skowi na pom oc — alem mu polecił by 
skrycie p rzepraw ił się pod Homlem 
przez Sożę i zaszedł ty ł Nebabie.,.. U de­
rzym y nań ze stron  obu — ja  przejdę 
D niepr i do K ijow a podążę....

W ładysław  nie widział jeszcze n i­
gdy  hetm ana w takiem  usposobieniu — 
zapał x ięcia ogarniał go mimowoli i 
przejm ow ał przekonaniem  zwycięztwa.

— T rzeba mi się hetm ana trz y ­
mać — m yślał — z nim w iktorya jest 
niew ątpliw ą.... k to  wie co się z Litw ą 
stać może^pod jego  przyw ództw em  ?

Przebyw szy dni kilka w Mińsku, 
b y ł świadkiem  jako xiążę w ysłannika

kozackiego P odoba jłę , k tó ry  w układy 
c h c i a ł  w ch o d z ić , w zakład zatrzym ał tym ­
czasem zaś wojsko grom adził i uzbrajał a 
przezorne, m ądre i stanowcze rozkazy 
wydawał. Zdumiewali się teraz wszyscy 
nad dzielnością i prawdziwie hetm ańską 
energ ią  xiażęcia — jeden tylko W łady ­
sław rozumiał dążności i znał ostateczne 
cele.

j Niebawem hetm an w ypraw iał W ła-
j dysław a do stolicy.
] — Chcę, — mówił, — mieć tam
j  zaufanego pow iern ika , k tó ryby  mi o 
' wszystlciem donosił, muszę wiedzieć o 
S tem  co się na królewskim  dworze dzieje,
1 co w obozie królewskim  mówią i myślą 
| a zwłaszcza co myśli pan Radziejowski. 
Jedź w acpan do W arszaw y — a gdybyś 
R adziejow skiego w stolicy nie zastał, to 
go szukaj w obozie pod Sokalem....

Na wspom nienie łom żyńskiego s ta ­
ro sty  zimny dreszcz W ładysław a prze­
niknął. Miał on o nim bardzo dziwne 
wiadomości, których pojąć nie mógł.... 
Jeszcze będąc w Upicie dowiedział 
s ię , jako pan Radziejow ski w nie­
spełna cztery miesiące po śm ierci Ka- 
zanowskiego, poślubił H alszkę , n ieba­
wem zaś, podkanclerzem  koronnym  zo­
stał.... Jakiem i drogam i doszedł on do 
tego, jakim  sposobem  skłonił dumną 
Halszkę, iż mu swą rękę oddała, nie do­
czekawszy naw et końca żałoby po zm ar­
łym  swym małżonku, nie opłakawszy 
śmierci w łasnego rodzica, jakim  sposo- 
wem on, którem u K ró l zawsze nieufność 
okazywał, dygnitarstw o takie otrzymał, 
o k tó re  ubiegali się inni, nie ty lko  b a r­
dziej zasłużeni ale i milsi K rólow i — te ­
go W ładysław  wytłóm aczyć sobie nie u- 
miał.

— Szatański rozum ma ten czło­
wiek, — myślał. — Ale co Halszkę sk ło ­
nić mogło ?

D aw na nam iętność ku tej n iew ie­
ście budziła się w jego duszy mimowol­
nie, na myśl o rozkoszach, jakich do­
świadczać musiał pan podkanclerzy.

X iążę hetm an, gdy  mu W ładysław  
podziw swój z tych  powodów wyrażał, 
śm iał s ię :

— Że pan podkanclerzy, — m ó­
wił — rozum ma ogrom ny, k tórym by 
się dziesięciu obdzielić mogło, o tem 
wiedziałem oddawna. W  tem  że pani 
K azanow ska rękę mu swą oddała , do­
m yślam się influencyj różnych , na jbar­
dziej zaś królewskiej, ile że K rólow i 
chodziło o skaptow anie imćp. R adzie­
jowskiego, k tó ry  przeciwnikiem  umie 
być groźnym . U łatw ienie mu m ałżeń­
skiego związku z n iew ias tą , k tó ra  po 
śm ierci m arszałka jest najbogatszą p a ­
nią w K oronie i Litw ie a zarazem od­
daną w iernie Królowi, przyciągnąć m o­
gło stanowczo pana Radziejow skiego na 
stronę dworu.... Chciałbym  właśnie w ie­
dzieć — dodał hetm an patrząc bystro  
na W ładysław a — żali to wystarczyło.... 
Mniemam, że nie zu p e łn ie , skoro K ró l 
potem  jeszcze mniejszą pieczęć mu na­
dał ku ogólnem u zgorszeniu.... S łysza­
łeś może w acpan, jako m arszałek n a ­
dw orny Lubom irski, oddając imieniem 
królew skiem  tę  pieczęć R adziejow skie­
mu, publicznie rze k ł, jako  raczej p ie ­
niędzmi niż zasługam i przyszedł do tej 
godności.... Takiej mowy jeszcze nie s ły ­
szano w Rzeczypospolitej....

(Ciąg dalszy nastąpi).



^  a) dwóch członków delegowanych przez 
"Jdział krajowy ;

'eli prawa propinacyi na przedstawienie 
t/y działu krajowego przez c. k. Namiestnika

t b) dwóch

J :
^Wołanych.

c) dwóch członków 
^{estnika powołanych.

Członkowie Dyrekcji

wą państwowy z dnia 20 czerwca 1888, a przepisów już istniejących.® Mówca moty- 
to od chw ili, gdy kwota ta zaasygnowaną wuje poprawkę odrębnem w tej sprawie 

członków z pośród właści- zostanie ze skarbu państwa. “ stanowiskiem Tyrolu, chcącego jednak na
Art. XXXI. Celem oznaczenia tego u- swój sposób ustawę tę u siebie zaprowa­

dzić.działu, krajowa komisya propmacyjna za- ( 
rządzić ma dochodzenie z aualogieznem za- ; 
stosowaniem postanowień §§. 11. do 16 u- j 
stawy z dnia 30 grudnia 1875 i na podsta- 

mają zastępców wje dochodzenia tego oznaczyć orzeczeniami na®1

przez c. k. Na-
Pos. C i a n i wnosi poprawk . żeby

południowa włoska część Tyrolu, to jest 
obszar należący do iryd nckiej ekspozytury

sstnictwa, wyjęta była z pod tej
^ ten sam sposób powołanych. czysty dochód z prawa propinacyj tych miast, stawy.

- r̂C XX. Szczegółowa instrukcja po- j według przecięcia z lat 1869 do 1874, p rzy -' Pos. L o r e n z o n i  popiera poprawkę
fanowi liczbę członków c. k. Dyrekcyi, obo- j CZ0m ma byó wyłączonym przychód Cianiego, a w razie odrzucenia jej wnosi
"ląz&nych do stałego urzędowania we Lwo-  ̂ uzyskany z wyszynku propinacyjnego za po- : przyjąć dodatek, wedle którego w włoskich 

e- , . . , | mocą opłat. . | częściach Tyrolu ustawa ta ma wejść w ży-
' ale Tirzędujaey  ̂członkowie c. k. Dy- j Udział każdego miasta w subwencyi cie tylko pod warunkiem jeżeli Sejm tyrol- 

ekcy %n luszu propinacyjnego, otrzymują państwowej oznaczony zostanie następnie ski poweźmie uchwały swe większością dwu 
* zasobów funduszu propinacyjnego roczne po prawomocności orzeczenia przez Wydział trzecich głosów.

'odżenie, _którego wysokość oznaczy , krajowy, w porozumieniu z Namiestnictwem, i pos, K o p p  wnosi poprawkę dodatko-

będzie zastosowana do czynności spadko-f,ir. |  " A  - 1 1  i . , UtlUńiW iftCtuhutiiłuo. eiłćlClKO
Dyrekcyi tun- j znanym a czyslemi dochodami, przyznane-! Wych, wydarzających się przed jej prawo 
luja zwrot ko- , mi fobiami sarnami orzeczeniami • _____ a -.

Przew le z ą c y  Dyrekcyi funduszu propina-. w stosunku jaki zachodzi między czystym _ Wą w tym duchu, że ustawa niniejsza* nie 
yjnegn-jW porozumieniu z Wydziałem kra- ; docbodgm z prawa propinacji miastu przy- bedzie zastosowana do czynności 

Jowynr fum członkowie c. k. Dyr"1™"' 9
^uszu Propinacyjnego otrzymują 
®ztów z urzędowaniem połączonych.

Art. XXI. Czas trwania funkcyi człon 
ków c. kg Dyrekeyi funduszu propinacyj-

i ich zastępców, ustanawia się na lat
^eść.

Art. ;fX II. C. k. Dyrekcyi funduszu 
Propinacy; "o przydzielonym zostanie po- 
kztbny p nal funkcyonaryuszów kon­
ceptowych, r* hunkowych i

Art. XXIII. Wydział krajowy w poro­
zumieniu z przewodniczącym Dyrekcyi fun­
duszu propinacyjnego stanowi o liczbie 
°8óh. o wysokości płacy, oraz o prawach i 
°bo wiązkach funkcyonaryuszów c. k dy- 
R®k<ji fanduszu propinacyjnego.

Art. XXIV. Wydział krajowy posta­
nowi, którzy urzędnicy krajowi w dniu 1 
styeznia 1890 przydzieleni zostaną do peł­
nienia obowiązków przy c. k. Dyrekcyi fun­
duszu propinacyjnego. Resztę funkcyona- 
Ryu-zów c. k. Dyrekcyi mianuje przewodni­
c c y  Dyrekcyi funduszu propinacyjnego 
w g auicach etatu systemizowanego.

Art. XXV. Płace funkcyonaryuszów, 
fów lie jak wszystkie wydatki manipulacyjne,
2 f''ynnościami Dyrekcyi funduszu propina­
c je  ego połączone pokrywać będzie fundusz 
rezi rwowy.

Art. XXVI. C. k. Dyrekcya funduszu 
fnopinacyjnego urzęduje kolegialnie

Do powzięcia uchwały c. k. Dyrekcyi 
jhnduszu propinacyjnego potrzebna jest o- 
“ocuość przewodniczącego i przynajmniej 
Cti rech członków lub ich zastępców.

Uchwały zapadają bezwzględną więk­
szością głosów.

Przewodniczący nie głosuje, lecz w ra- 
S,e równości głosów, staje się uchwałą to 
Udanie, do którego się przewodniczący przy- 
cbyli .

Jeżeli przy równości zdań zachodzi 
Różnica tylko co do wysokości cyfry, prze­
wodniczący może przyjąć cyfrę średnią.

Art. XXVII, C. k. dyrekcyi funduszu 
Propinacyjnego przysłużą zawiadowstwo ca­
łego prawa propinacyjnego i funduszu pro- 
pinacyjaego; winna ona przestrzegać ści­
słego dotrzymania terminów przy spłacie 
?zynszów dzierżawnych , opłat i wszelkich 
innych dochodów funduszu propinacyjnego; 
dozorować ściśle należytej spłaty obligacyj 
Wylosowanych i wypłaty kuponów.
- Szczegółowa instrukcja, przez c. k.
^ aniiestnictwo w porozumieniu z Wydzia­
łom krajowym wydać się mająca, określi 
sposób i tok urzędowania Dyrekcyi, tudzież 
Ustanowi potrzebne w tym celu konta, księ- 
8i likwidacyjne, rachunkowe i manipula- 
cJjne.

Oddział rachunkowy c. k. Namiest­
nictwa winien sprawdzać roczne zamknię­
t a  rachunkowe i preliminarze, jak nie­
mniej dozorować całą fachową czynność 
tu r  rachunkowych c. k. Dyrekcyi fundu­
s z  propinacyjnego.

Art. XXVIII. Do zastępstwa w spra­
wach sądowych, dotyczących funduszu pro- 
Pinaeyjnego, a w szczególności do prowa­
dzenia sporów, wydawania opinij prawnych,
Współdziałania przy wystawianiu dokumen­
tów prawnych i współdziałania w czynno­
ściach prawnych ustanowi c. k. Dyrekcya 
funduszu propinacyjnego własny syndykat.

Art. XXIX. Preliminarze i zamknięcia 
Rachunkowe funduszu propinacyjnego win­
dy być po sprawdzeniu przez Oddział ra­
chunkowy c. k. Namiestnictwa corocznie za 
Pośrednictwem Wydziału krajowego przed­
kładane Sejmowi Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z W. Księstwem krakow- 
8kiem.

Art. XXX, Miasta, które na swoich 
°bszaraeh gminnych posiadają wyłączne pra- 
Wo propinacyi, pozostają i nadal w samo- 
^tnem wykonywaniu tego prawa do końca 
Roku 1910.

Osobne fundusze propinacyjne, utwo- 
Rzone dla tych miast w myśl ustawy z dnia 
30 grudnia 1875 r. mają nadal istnieć, a 
Wpływać będzie do nich oprócz przychodów,
Wskazanych w §§. 20 do 23 i 31 do 35 po­
wyżej powołanej ustawy, także jeszcze o- 
znaczyć się mający według następnych pa­
ragrafów udział w kwocie, przyznanej usta­

mi takiemi samemi orzeczeniami ogółowi 
wszystkich uprawnionych, z wyjątkiem m iast1 
w art. XXX wskazanych. j

W razie, jeżeli między Namiestnictwem i 
a Wydziatem krajowym porozumienie do 
skutku nie przyjdzie, rozstrzygać ma Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych.

Art. XXXII. Jeżeliby czysty dochód 
, . takiego miasta z prawa propinacyi dla bra-

manipulacyj- ku potrzbbnycli dat nie mógł być oznaezo- 
' ny według przecięcia z lat 1869 do 1874, 

to zbadany być ma przez rzeczoznawców 
według postanowień §. 12 ustawy krajowej 
z dnia 30 grudnia 1875, przyczem rzeczo­
znawcy przy złożeniu opinii swej wziąć ma­
ją pod rozwagę także stosunki innych miast 
z" równą w przybliżeniu ludnością, których 
czysty dochód jest zbadany.

Koszta połączone z temi dochodzenia­
mi, mają być jako koszta zarządu funduszu 
propinacyjnego uważane i pokrywane.

Art. XXXIII. Prawo propinacyi miast 
w art. XXX tej ustawy wspomnianych ga­
śnie z upływem roiru 1910.

Może ono jednak być wcześniej oso- 
bnemi ustawami za wynagrodzeniem znie­
sione.

Ustawy te zawierać będą postanowie­
nia, jakie opłaty mają być pobierane celem 
uzyskania tego wynagrodzenia.

Osobny fundusz propinacyjny utwo­
rzony dla takiego miasta zostanie mu po 
zgaśnięciu, względnie po zniesieniu jego pra­
wa propinacyi, jako majątek zakładowy na 
własność oddany.

W każdym razie miasto takie pozosta­
je przy poborze swojego udziału w subwen­
cji państwowej do końca roku 1910.

Art. B.
Czynności w §§. 21, 23, 27 i 28 usta­

wy z dnia 30 grudnia ! 875, Dz. u. kr. nr. 
55 ex 1877, Wydziałowi krajowemu poru- 
czone, spełniać będzie od dnia 1 stycznia 
1890 c. k. Dyrekcya funduszu propinacyj­
nego.

Art. C.
Niniejsza ustawa wchodzi w żyeie w 

60 dni po jej ogłoszeniu.

Art. D.
Wrykonanie niniejszej ustawy polecam 

Moim Ministrom spraw wewnętrznych, spra­
wiedliwości i skarbu.

Rada Państwa.
C C L X X I posiedzenie Izby poselskiej.

*f* Wiedeń , 4 grudnia. (Kor. Oaz. 
Lwów.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedze­
nie o godz. 11 min. 25.

Izba wszędzie świeci pustkami.
Na ławie rządowej wszyscy Mini­

strowie.
Nowo wybrani posłowie E d l b a c h e r  

i L i p p e r t ,  dziś po raz pierwszy obecni 
składają przyrzeczenie na konstytucyę.

Od Rządu wniesiono traktat handlo­
wy z Szwajcaryą z dnia 23 listopada r. b. 
Przekazano go komisyi dla spraw cłowych.

Pos. W o ś n i a k  wnosi interpelację 
do Prezesa gabinetu, czy myśli wystąpić 
przeciw mięszaniu się władz politycznych 
do postanowień gmin w sprawach szkol­
nych w tych częściach Styryi południowej, 
które są zamieszkane przez Słoweńców i 
Niemców.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusyi szczegółowej nad ustawą o dzia­
łach spadkowych gospodarstw włościań­
skich.

Paragraf 18ty brzm i:
.,Ustawa niniejsza wejdzie w życie w 

krajach razem z temi przepisami prawnemi, 
które na jej podstawie wydane będą przez 
ustawodawstwo krajowe dla kraju lub dla 
cząstek kraju.“

Pos. G r i o y a n e l l i  wnosi poprawkę, 
żeby po wyrazach: „na jej podstawie* po­
łożono jeszcze słowa: „lub na podstawie

mocnością
Komisarz rządowy, szef sekcji dr. 

S t e i n b a c h  nie sprzeciwia się poprawce 
Giovanellego; natomiast występuje przeciw 
poprawce Cianiego i Lorenzoniego ju£ <jja 
tego, że dyskusja nad niemi nie tu, lecz 
do kompetencyi sejmu należy. Prawda że 
Tyrol południowy ma znów wcale inne wa­
runki od północnego; ale można spodzie­
wać się, że Sejm tyrolski uwzględni odrę­
bne właściwości cząstek swojego kraju. Po­
prawka Koppa rozumie się sama przez się, 
dla tego Rząd nie pomieścił takiego posta­
nowienia w projekcie; ale dla tego też Rząd 
sprzeciwiać się jej nie może.

W głosowaniu przyjęto §. 18ty z po­
prawkami Giovanellego i Koppa; poprawki 
Cianiego i Lorenzoniego odrzucono; następ­
nie zaś przyjęto §. 19ty wraz z napisem 
ustawy.

Rozwlekłą dyskusyę wywołały jeszcze 
rezolucye wniesione do tej ustawy przez ko­
rni syę z których jedna wzywa Rząd, aby 
zastanowił się nad kwestyą parcelowania 
latyfundyów w celach kolonizaeyjnych; dru­
ga, aby znacznie obniżył należytości skar­
bowe od przeniesienia własności rolnej; 
trzecia, aby ulgę fiskalną dla Tyrolu co do 
należytości skarbowych od przeniesienia 
własności włościańskiej, której wartość niej 
przenosi 4.000 zł., rozszerzył na wszystkiej 
prowincje.

Izba odrzuca wszystkie poprawki i no­
we rezolucye, wychodzące od mówców, a 
uchwala rezolucye komisyi.

Następuje drugie czytanie projektu 
rządowego o kredycie dodatkowym na zbu­
dowanie nowego gmachu dla drukarni skar- i 
bowej. |

Imieniem komisyi budżetowej pos. ’ 
B o b r z y ń s k i  wnosi o przyjęcie projektu 
rządowego.

Izba bez dyskusyi uchwala. |
Poezem idzie drugie czytanie pro-', 

jektu rządowego o prowizoryum budźeto- \ 
wem na pierwszy kwartał roku przyszłego.1 
Generalny sprawozdawca komisyi budżeto- j 
wej pos. M a 11 u s z zaleca go ku p rzy -1 
jęciu.

Izba bez dyskusyi uchwala.
Na tern przerwano porządek dzienny.
Pos. P e r n e r s t o r f e r  wnosi intor- ; 

pelacyę do Prezesa gabinetu w sprawie za-j 
chowania się władzy policyjnej przy roz- j 
wiązaniu zgromadzenia towarzystwa Oewer- : 
bebund w Wiedniu dnia wczorajszego.

Pos. O e l z  składa na s t o l e  prezydyal- 
nym wniosek w sprawie zapobieżenia nie­
bezpieczeństwu powodzi nad Renem w Vor- 
arlbergu.

Koniec posiedzenia o godz. 3. Na­
stępne we czwartek.

skiego Wedell-Piesdorff pogłoskom o nie- 
. zadawalającym stanie zdrowia monarchy.

Niedawny pobyt ministra skarbu Schol- 
■ ca w Friedrichsruh, zostawał w związku z 
! pruskim budżetem i innemi sprawami, któ­

re mają być wniesione do sejmu; w tym 
samym celu uda się niebawem do Friedriehs- 
ruh minister robót publicznych Maybach.

W sobotę rozpoczną się narady mini­
sterstwa pruskiego w sprawie przedłożeń 
dla sejmu. Koln. Ztg. donosząe o tem o- 
świadcza, że nie ma na razie mowy o ja- 
kichbądź kościelno - politycznych przedłoże- 
niach,

W prasie berlińskiej rozpoczęła się 
na całej linii agitaeya przeciw udziałowi 
kapitalistów i publiczności niemieckiej 
w nowej pożyczce rossyjskiej. Pierwszy 
uderzył na alarm organ oficyafny Berliner 
Pol. Nachr., który, jak to doniosła już de­
pesza, wyraziwszy przekonanie, że „rzeko­
ma konwersya jest tylko płaszczykiem dla 
zakrycia innych, dalej sięgających celów 
polityki rossyjskiej, kończy temi słow y: 
„Byłoby więcej niż zbrodnią, bo byłoby 
niesłychanem błędem , gdyby kapitał nie­
miecki teraz, kiedy mu zobowiązania ros- 
syjskie nastręczają sposobności wybrnięcia 
jako tako z zaangażowania się w finanse 
rossyjskie, miał przez wzięcie udziału 
w konwersyi własnych walorów wystawić 
sobie świadectwo moralnego ubóstwa, a 
wspierać zarazem panslawistyczne za­
chcianki*.

Dzienniki berlińskie donoszą: Socyal- 
no-demokratyczna frakcya parlamentu nie­
mieckiego odstąpiła od projektu urządzenia 
w roku 1889 międzynarodowego kongresu 
robotników, natomiast uchwaliła wysłać 
delegatów na paryski międzynarodowy kon­
gres robotników, na którym będą reprezen­
towane prawdopodobnie wszystkie narady.

Z Petersburga.
(Drobne wiadomości.)

Z Petersburga donoszą do Polit. Corr., 
iż dotychczasowy pomocnik ministra spraw 
zagranicznych, tajny radca VlaDgali, ma zo­
stać rossyjskim ambasadorem przy Kwiry- 
nale. Posadę jego dotychczasową zajmie po­
seł w Stockholmie, Szyszkin, który uchodzi 
za najlepszego znawcę W schodu, gdzie 
przez długie lata pełnił konsularne i dy­
plomatyczne czynności.

Donoszą również, iż znany polityk 
bułgarski, Dragan Cankow, przybył nie­
dawno do Petersburga. Odbył on długie 
konferencye z Benderewem i Grujewens, któ­
rzy brali wybitny udział w sprzysiężeniu 
przeciw ks. Aleksandrowi Battenbergskie- 
mu, a prócz tego konferował także z gene­
rałem Ignatiewem.

Telegram z Petersburga donosi:
W Baku, przy wierceniu, wybuchnął 

nagle zamiast nafty obfity strumień gorącej 
mineralnej wody. Wnoszą ztąd, że źródła 
naftowe nie są tam niewyczerpalne, lecz że 
okolica może się stać wielkim zakładem 
leczniczym, jeżeli nafty braknie.

Z Berlina.
(Cesarz Wilhelm. - Ministrowie pruscy w Fris- j 
driehsruhe. — Przedłożenia dla sejmu prussiego. j 
Alarm z powodu pożyczki rossyjskiej. — boeyalno- ( 

demokraci). j
Z powodu niepokojących pogłosek o j 

stanie zdrowia cesarza Wilhelma ogłaszaj 
Nordd. Allg. Zeitung  następujący komu-; 
nikat: I

O stanie zdrowia monarchy obiegają, 
różne pogłoski, które jednak jak się dowia- j 
dujemy z-e strony wiarygodnej są z ipełme - 
bezpodstawne. Niedyspozycya cesarza jest, 
łagodnego charakteru i wynikła z przezię-, 
bienia, którego się nabawił na polowaniu.. 
Że pojawiła się o tem wiadomość w tteichs- i 
anzeigerze należy temu przypisać, iż cesarz 
wyraził życzenie aby w relacyach o je g o , 
zdrowiu nie ukrywano niczego; wszelkie; 
dalsze biuletyny uznano za zbyteczne. Idąc j 
za radą lekarzy monarcha nie pierwej opu-; 
ści swe komnaty, aż usuniętym zostanie; 
wszelki ślad przeziębienia, co wymaga kil- i 
ku dni czasu. Cesarz zresztą nie leży w | 
łóżku i załatwia w zwykły sposób sprawy j 
państwowe oraz przyjmuje raporta. [

Na przedwczorajszym obiedzie parła-i 
mentarnym u hr. Herberta Bismarcka za­
przeczył stanowczo minister dworu cesar-

Z Watykanu.
(Konsystorz papieski. — Kwestye nowyoh kardyna­
łów. — Nuneyusz monachijski. — Nowy tom mów 

Ojca św.)

Z kół watykańskich piszą do Polit. 
Corresp. :

Konsystorz, który miał się zebrać w 
ciągu grudnia, został odroczony i zbierze 
się dopiero w styczniu, a może nawet aż 
w marcu r. p. Wszystkie obiegające wiado­
mości o nowych purpuratach należy uważać 
za przedwczesne. Pewną jest tylko nomi- 
nacya asesora św. Officyum, msr. d’Annibale, 
którego papież sam zawiadomił o rychłem 
wyniesieniu do godności kardynalskiej. Do­
niesienia, dotyczące zagranicznych prałatów 
polegają na domysłach i kombinacyach.’ 
Pierwszym powodem odroczenia konsystorza 
była ta okoliczność, iż rokowania między 
kuryą i rządem francuskim w sprawie kre­
owania kilku kardynałów francuskich nie 
doprowadziły dotychczas do żadnego wyni­
ku. Ambasador republiki przy stolicy św. 
powróci prawdopodobnie dopiero w ostatnich 
dniach grudnia na swoją posadę i przywiezie, 
jak się zdaje, także instrukcye, które umo­
żliwią ostateczne porozumienie pod wzglę­
dem mianowania kardynałami prałatów 
francuskich. Obiegające ostatniemi czasy 
doniesienie o rzekomym zamiarze Stolicy 
św. udzielenia purpury kardynalskiej arcy­
biskupowi kolońskieinu, oraz o rzekomych 
przeciwieństwach między Watykanem i rzą­
dem berlińskim, który miał zaproponować 
do kapelusza kardynalskiego biskupa wro­
cławskiego, są zupełnie bezzasadne. Gdyby 
w ogóle na najbliższym konsystorzu miał 
być zamianowany kardynałem jeden z bisku­
pów niemieckich, to w pierwszym rzędzie 
dostąpiłby tego zaszczytu arcybiskup mona­
chijski.

„Gueh Lwowska* % dnia 7 grudnia 1888.



Nuncyusz monachijski, książę Ruffo 
Scilla, otrzymał urlop dla poratowania zdro­
wia w łagodniejszym klimacie włoskim, a 
uważają za rzecz więcej niż prawdopodobną, 
iż nie powróci on już na swą posadę w Mo­
nachium, lecz otrzyma albo większe arcy- 
biskupstwo włoskie lub jakiś urząd kardy­
nalski.

W ostatnich dniach ukazał się nowy 
tom mów papieża Leona XIII. Mowy te 
formą i treścią dają świadectwo świeżości 
umysłu i siły fizycznej Ojcaśw., który mimo 
80 roku roku swego życia, miał w ubiegłym  
roku nie mniej jak 76 przemówień.

Manifestacya Boulangera
w Ńevers.

Wszystkie niemal głosy z Paryża przy­
znają zgodnie, że jakkolwiek Boulanger nie 
potrafił wywołać zaburzeń w Paryżu pod­
czas obchodu, oddawanego pamięci Baudi- 
na, to potrafił jednak obchód ten sparali­
żować. Umiarkowane koła republikańskie 
nie łudzą się bynajmniej i upatrują upadek 
powagi, albo raczej uroku rządów republi­
kańskich. Za niedobry także poczytują objaw 
że nie uroczystość zainteresowała wszystkie 
niemal koła w Paryżu, ale manifestacya w 
Nevers. Opinia ogólna je s t  mniej więcej taka: 
Doszliśmy do tego, że obecnie znajdujemy 
się przed alternatywą albo komuna, albo 
boulanżyzm. Któż bowiem protestuje prze­
ciw Boulangerowi ? oto najskrajniejsi, a 
znowu z pomiędzy nich rekrutuje się naj­
większy zastęp do szeregów Boulangera. 0- 
każe się to dopiero jaskrawo podczas no­
wych wyborów ogólnych w roku przy­
szłym.

Jak dalece wzmógł się zresztą wpływ 
Boulangera, świadczą fakta. W Nevers, po­
mimo bardzo wszechstronnych zarządzeń 
władz, nie zdołano zapobiedz tłumnemu 
przyjęciu generała i olbrzymiej dla niego 
manifestacyi. Na dworcu powitały rzesze 
całe Boulangera okrzykami na cześć jego, 
którym towarzyszyły równocześnie wołania: 
A  bas Floąuet 1 A  bas F e r r y t  Tłumy lu ­
du odprowadzały Boulangera aż do hotelu 
w tryumfalnym niemal pochodzie.

Na bankiecie, który się odbył wie­
czór, a dany był przez bonapartystów i 
członków ligi patryotycznej, odczytał Bou­
langer mowę, w której zwracają uwagę 
między innemi takiej treści ustępy:

„Historya nie miałaby może nic do 
zarzucenia Napoleonowi III, gdyby się był 
zadowolił wezwaniem ludu na rozjemcę 
pomiędzy nim a jego przeciwnikami, za­
miast uciekać się do proskrypcyi i do znie­
sienia wszelkiej istotnej wolności. Wątpię, 
ażeby się dziś znaleźli tak zaślepieni lu­
dzie, którzyby pragnęli odnowienia rządów 
autokratycznych, rządów, które zarzucić 
musieli sami ich twórcy. O sobie zapewnić 
mogę, że mam tyle zaufania do ludu i 
wolności, iż nie mógłbym żądać czego in- 
nego, jak republiki, opartej na poszanowa­
niu wolności i wszechwładztwie ludu. Uczu­
cia te tkwią w większości narodu.

Jeżeli do głosów, któremi zostałem 
wybrany, dołączyły się głosy zwolenników 
dawnych rządów, to nie stało się to dlate­
go, jakobym był chciał przywrócenia rzą­
dów autokratycznych, ale dlatego, ponieważ 
ludzie ci, pouczeni doświadczeniem, chcą 
nowej, narodowej, dla całego świata otwar­
tej republiki. Jeżeli mnie przedstawiają ja­
ko widmo dyktatury, to obrażają tern naród 
franeuski bardziej, niż ranie, bo jeżeli ma­
my rozpocząć na nowo dzieje czynów, to 
nie możemy szukać wątku w roku 1851, 
ale w roku 1789. Cały kraj uczuwa potrze­
bę oszczędności, poważnych reform , stłu­
mienia nadużyć i nepotyzmu, marnotraw­
stwa i matactw. Kraj uczuwa potrzebę za­
bezpieczyć Francyę od niebezpieczeństwa 
nowej koalicyi, jak to było przed stu laty. 
Ten sam entuzyazm dla wolności może 
znowu stworzyć bohaterów i pozwoli sta­
czać bitwy zwycięskie".

Koniec tej mowy poświęcony był kil­
ku szczegółom o decentralizaeyi i lepszej 
administracyi kraju, a za jedyny środek 
poczytał ex-generał znowu znane już ha­
sło: rewizyi konstytucyi.

K R O N I K A
Lwów, 6 grudnia.

. Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Strze- 
milcze, w powiecie brodzkim, na budowę szko­
ły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— P. Leopold Heyling-Degenfeld,
radca dworu i dyrektor krakowskiego okręgu 
skarbowego, obchodzić będzie w ponieniałek 10 
b m 40-rocznicę swojej służby. Podwładni 
urzędnicy wręczą jubilatowi w upominku por­

tret jego, wykonany przez pana Ferdynanda 
Brylla.

— Kolonia lecznicza w Rymano­
wie. Zawiązał się tu pod przewodnictwem ku­
ratora hr. Henryka Skarbka komitet, mający 
cy urządzić w naszem mieście bal na korzyść 
„Pierwszej krajowej leczniczej kolonii w Ry­
manowie". Najbliższe posiedzenie komitetu od­
będzie się dnia 8 b. m. w sobotę, o godzinie 
5 po południu, w kancelaryi Fundacyi hr. 
Skarbka, w teatrze.

— Konferencya nauczycieli lwow­
skich wybrała zastępcą przewodniczącego dla 
posiedzeń sekcyjnych nauczycielek p. Skrzyń­
skiego, zaś dla naczycieli, p. Szpetmańskiego. 
Delegatem do rady szkolnej okręgowej został 
ponownie wybrany p. Jakób Czapelski. Na se­
kretarzy przyszłych posiedzeń wybrano panie: 
Kalinowską, Benoniowną i Wolter, oraz panów : 
Szczęsnego Zahajkiewicza, E. Moniaka i Sza­
frańskiego. Posiedzenia będą się odbywały we 
środy i soboty. Pierwsze odbyło się wczoraj o 
godz. trzeciej po południu w sali ratuszowej 
Pp. Dołżycki i dyrektor Kowalówka odczytali 
swoje elaboraty o „koncentracyi nauki w szko­
łach pięcioklasowych". Na podniesienie zasłu­
guje praca p. Kowalówki, który zgromadzonym 
przedstawił i na przykładach uwidocznił, w 
jaki sposób jeden przedmiot uzupełniać drugim. 
W żywej dyskusyi, która się nad odczytanemi 
elaboratami wywiązała, zabierali głos pp.: Fry­
drych, Korpak, Batycki, Markowski, Piórkie- 
wiez, Mięsowicz, Landes, Zahajkiewicz, Bojarski, 
Moniak, Opałek. Po odpowiedzi referenta na 
uczynione zarzuty, wybrano osobną komisyę z 
pięciu, która nad pomienionym tematem ma się 
jeszcze osobno zastanowić i na przyszłem po­
siedzenia odpowiednie wnioski przedłożyć zgro­
madzeniu. Posiedzenie zamknięto o godz. 5 1/*.

—- Z Resursy urzędniczej. W miej­
sce zapowiedzianego na dzień 8 grudnia b. r. 
wieczorku humorystycznego, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 9 b. m., w sali „Frohsinu", na 
ten cel wynajętej, przedstawienie amatorskie. 0- 
degrane będą: jednoaktówka Abrahamowicza
„Pod kuratelą", farsa Labicha „Wdówka", duet 
humorystyczny Peischla „Pani profesorowa i 
pani assesorowa", dalej wchodzi w program de- 
klamacya, a zakończy wieczorek operetka Wil­
helma Czerwińskiego „Słowiczek". Początek 
przedstawienia o godzinie 7 wieczór. Członko­
wie Resursy mają na ten wieczorek wstęp wol­
ny. Bilety wstępu dla rodzin członków tudzież 
dla gości poleconych, wydawane będą w piątek 
dnia 7 b, m, od 8 do 8 godziny wieczorem w 
kancelaryi Resursy.

— W szkole zakładu karnego dla
mężczyzn we Lwowie odbędą się dnia 13 i 14 
b. m , o godzinie 9 przed południem , roczne 
egzamina, a mianowicie we czwartek, dnia 13, 
w II i III klasie, a w piątek, dnia 14, w I kla­
sie. Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 13b.m. 
odprawione zostanie w kaplicy zakładu o godzi­
nie wpół do 9 rano, w obecności wszystkich do 
szkoły uczęszczających więźniów, cicha msza 
święta, podczas której popisywać się będą ci 
więźniowie, którzy się uczyli muzyki wokalnej 
i instrumentalnej,

— Komitet ochotniczej straży o-
gniow ej „Sokół" urządza przedstawienie ama­
torskie, które się odbędzie na korzyść funduszu 
tego Towarzystwa w niedzielę, dnia 9 b. m., 
w wielkiej sali stowarzyszenia rękodz. lwow­
skich „Gwiazda" (ulica Franciszkańska 1. 7). 
Program: „Na strażnicy", scena dramatyczna, 
napisał Władysław Ordon, „Wujaszek Alfonsa" 
komedya w 1 akcie i „Wigilia św. An­
drzeja", obraz Indowy w 1 akcie ze śpiewami 
i tańcami, napisał Franciszek Domni. Biletów 
nabyć można w handlu pp. Staehiewicza i A- 
brysowskiego, Rynek, w księgarni pp. Gubry- 
nowicza i Schmidta ulica Teatralna, w cukier­
ni pp. Grossa ul. Hetmańska, na Strażnicy Ry­
nek 1. 17 i w biurze stowarzyszenia „Gwiazdy" 
oraz wieczór przy kasie. Początek z uderze­
niem godziny 7 wieczór.

=  Zmarły niewiadomego pocho­
dzenia. W nocy na 3 b. m. napotkał stójko­
wy na ulicy Żółkiewskiej chorego w nieprzy­
tomnym stanie mężczyznę, który po odstawie­
niu go do szpitala, zmarł tam nazajutrz nie 
odzyskawszy przytomności. Tenże liczył lat o- 
koło 30, był wzrostu słusznego, barczysty, bru­
net o słabym zaroście twarzy, wyglądał na za- 
robnika. Obdukcya zwłok wykazała, że czło­
wiek ten zmarł naturalną śmiercią w skutek 
nadmiernego użycia alkoholu przy zapalenia 
płuc.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
bundę z łańcuckiego bronżowego sukna z kra­
są bajową podszewką; koc ciemny, czarnym 
barankiem podszyty; pudełeczko z przyborami do 
szycia; dziecinne nowe buciki; spodnie i ka­
mizelkę w bronzowe kratki, łącznej wartości 
28 złr. z wozu. — Z g u b i o n o :  książeczkę 
pensyjną emerytki p. Julii Kowalskiej. — Zna ­
l ez i ono:  srebrny łańcuszek płaski, szeroki, 
na ulicy Karola Ludwika; sakiewkę przenoszo­
ną z kwotą 77J/i et. na ulicy Leona Sapiehy.

— Stan powietrza. Barometr stoi 
w mierze.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
, , \ połudt̂ '  toha 6 b. m., w edług spostrze­
żeń Stacyi Szkoły politechnicznej: W iatr o nie­

pewnym kierunku, prawdopodobnie z południo­
wo-wschodniej strony, niebo silnie zamglone, 
temperatura się dalej obniża, powietrze miernie 
wilgotne, opadu nie będzie.

Wczoraj przy wietrze o zmiennym kie­
runku ze wschodniej strony, było niebo zamglo­
ne, powietrze miernie wilgotne i niespokojne; 
opadu wcale nie było.

Średnia temperatura wczorajszej doby była 
—3 ‘2°0., najwyższą mieliśmy wczoraj w połu­
dnie — 3'0°C., najniższą dziś rano i wynosiła 
—4‘0°C.

Zniżka barometryczna 750 — 755 mm. 
znachodziła się koło Islandyi; zwyżka 775 
do 770 w Austryi

Stan barometru zredukowany do poziomo 
morza był dziś o godzinie 9 rano 774 .uun

— Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
październiku roku 1888 następujące liczby: Z 
końcem września było chorych 478, przybyło 
w miesiącu październiku 750. Zatem w miesiącu 
październiku było ogółem leczonych chorych 1228. 
Z sumy tej wydalono: wyzdrowiałych 544, 
z polepszeniem zdrowia 82, nieuleczonych 30, 
umarło 59, ubyło razem 715, pozostało z końcem 
października 513 chorych. Najwyższy stan cho­
rych był dnia 15 października 592; najniższy stan 
chorych był dnia 1 października 542; średni stan 
chorych wynosił 567.

W zakładzie położnic pozostało z koń­
cem września położnic 42, dzieci płci męskiej 12, 
żeńskiej 19; przybyło w październiku położnic 56, 
dzieci płci męskiej 24, żeńskiej 16. Było 
ogółem leczonych położnic 98, dzieci płci 
męzkiej 36, żeńskiej 35. Wydalono wyzdro 
wiałych po odbytym połogu położnic 60, 
dzieci płci męskiej 25, żeńskiej 26; wydalo­
no przed odbytym połogiem położnic 5; umar­
ło położnic 1, dzieci płci męskiej 1, żeńskiej 2; 
ubyło razem położnic 66, dzieci płci męskiej 26, 
żeńskiej 28; pozostało z końcem października poło­
żnic 32, dzieci płci męskiej 10, żeńskiej 7.

W szpitaliku św. Zofii pozostało z koń­
cem września : dzieci płci męskiej 30, żeńskiej 
42, razem 72. Przybyło w październiku: dzieci płci 
męskiej 47, żeńskiej 32 , razem 79. Było 
ogółem leczonych: dzieci płci męskiej 77, żeń­
skiej 74, razem 151. Z liczby tej wydalono 
wyzdrowiałych dzieci płci męskiej 22, żeńskiej 
24, razem 46; nieuleczonych, dzieci płci mę­
skiej 3, płci żeńskiej 3, razem 6 ; umarło 
dzieci płci męskiej 2 0 , płci żeńskiej 7 ,  
razem 27; ubyło razem dzieci płci męskiej 
45, żeńskiej 34, ogółem 79. Pozostało z koń­
cem października dzieci płci męskiej 35, żeńskiej 
40, razem 72.

4 Zmarli w ostrtnich dniach: w Niwi- 
skach, ^Kazimierz Szeraszyc Hupka, właściciel 
dóbr i członek wydziału rady powiatowej kol- 
buszowskiej. Zmarły cieszył się powszechną a 
zasłużoną sympatyą wśród okolicznego obywa­
telstwa dla swej zacności i patryotyzmu.

W Warszawie, nestor muzyków naszych, 
sędziwy Józef Brzowski, w 85 roku życia. Od 
początku założenia Instytutu muzycznego w 
Warszawie, zmarły pełnił tamże obowiązki in­
spektora. Jako kompozytor, Brzowski zasługuje 
na zaszczytną wzmiankę, szczególniej z powodu 
swych dzieł religijuych, pisanych z natchnieniem i 
umiejętnością. W r. 1833 przedstawiana była 
na scenie warszawskiej jego opera komiczna 
„Hrabia Weseliński", do której sam tekst ułożył. 
Większa  ̂ jego opera „Regent Flandryi", lubo 
pisana ciężko, zawiera wiele ustępów pięknych, 
znanych z koncertowej estrady. Z pobytu swe­
go za granicą w r. 1836-ym pozostawił nie­
boszczyk zajmujące pamiętniki, znane również 
publiczności z wyjątków, drukowanych w Kro­
nice rodzinnej. S. p. Brzowski ożeniony był z 
siostrą Karola Kurpińskiego, po którym wiele 
cennych posiadał pamiątek.

— Na konkurs, ogłoszony przez re- 
dakcyę „Małego Światka", nadesłano tejże re- 
dakcyi 11 powieści historycznych, których ty­
tuły są następujące: 1) „Paź królowej Mary­
sieńki". 2) „Syn sokolnika", 3) „Czapką, pap­
ką i solą".... 4) „Litewskie pacholę". 5) „Wnu­
czka Barbary". 6) „Sieciech i królewicze". 7) 
„Słudzy korony", 8) „Imiennik króla". 9) 
„Hetmańskie dzieci". 10) „Na krakowskim 
rynku". 11) „Obrazek zdjęty z XVIII wieku". 
Sąd konkursowy składa się z następujących 
osób: p. St. Wechslerowej, p. Wł. Bełzy, p.

leczewskiego, p. Bolesławioza, i p. An. Le­
wickiej.

— Porwany żywcem. Za Chełmem 
w gubernii lubelskiej, mieszkał gajowy lasów 
rządowych nazwiskiem Krajcar, człowiek, jak 
na stan swój bogaty, wiedziano bowiem, że po­
siada w gotowiźnie kilka tysięcy rubli. W no­
cy 24 listopada, podczas srożącej się burzy, 
szajka uzbrojonych ludzi napadła na dom jego 
i zrabowała całą ową gotówkę, na którą przez 
lat tyle pracował, żyjąc skromnie i oszczędnie. 
Jednego z napastników Krajcar poznał i po­
groził mu: „Znam ja ciebie łotrze 1 to wszyst­
ko się wyda" — jak o tern świadczy służąca 
dziewczyna, która to słyszała. Po tem zagro­
żeniu, zapewne dla zatarcia śladu, rabusie za­
brali z sobą Krajcara i dotychczas go nie od­
szukano.

—  Nowa plaga rolników. O deskako- 
m isya entomonologiczna została zawiadomioną,

iż niszczący owad zwany „muchą heską" Prz‘v I 
szedł na lewą stronę Dniepru do kobelakskF' 
go powiatu (gub. połtawska) i zajął ogromni 
przestrzeń zasiewów. Cała część nad DniepreD1 
od m. Orlika do m. Kitajgorodu, tak zwana 
„Pławni", została dotkniętą tą nową plagą roi' 
nictwa. Szczególniej ucierpiały oziminy. Szkody 
wyrządzone przez muchę są ogromne, gdP 
miejscowi włościanie nie przedsiębiorą żadnyctl 
środków zaradczych przeciw szkodliwemu ow»" 
dowi, który szybko rozszerza się po całym p0' 
wiecie.

— Odsiecz dla Emina baszy. ^ e'
dług doniesień z Berlina, wyprawa z odsiecz 
dla Emina baszy przyjdzie wkrótce do skutku- 
Na ostatniem posiedzeniu ^komitetu uchwalona 
ażeby znany podróżnik, porucznik Wissmann, 
natychmiast ndał się do Afryki i po zwerbo­
waniu 200 do 300 ludzi, wyruszył przez ko­
lonię. Witu, gdzie ludność dotąd jest pokojowo 
usposobioną, w głąb Afryki w kierunku Wa' 
delai. Porucznik Wissmann ma się następni 
zatrzymać w okolicy jezior środkowo-afrykań­
skich i tara oczekiwać na przybycie dr. Peter­
sa, który wraz z główną siłą wkrótce za ni#1 I 
pospieszy. Połączywszy swe siły, wyruszą °' 
baj do siedziby Emina baszy, zakładając p° 
drodze stacye, które posłużą im do zabezpi®' 
czenia powrotu na wybrzeże.

— Miasta uiemieckie. Według obli­
czenia statystycznego ludności Niemiec w d. 1 
grudnia 1885 liczyło 21 wielkich miast mo­
narchii mających co najmniej po 100.000 mifl' 
szkańców, ogółem ludności 4,446.381 dusz, 
116 średnich miast o ludności od 20.000 do 
100.000 mieszkańców liczyło ogółem 4,171.874 
dusz, 683 małych miast o ludności od 5.000 
do 20.000 mieszkańców liczyło ogółem 6,054.629 
dusz, 1951 miasteczek o ludności od 2000 do 
5000 mieszkańców liczyło ogółem 5,805.893 
dusz, zaś ludność ogólna wszystkich miejsco­
wości wiejskich wynosiła 26,376.927 dusz. 
Wypada na ludność wiejską 56’3 prc., miejską 
43’7 prc., z ogólnej liczby mieszkańców monar­
chii, a na miasta wielkie 9.5 prc., średnie 8.9 
prc., małe 12 9 prc., miasteczka 12-4 procent. 
Ludność miejska i to mianowicie wielko-miejska 
wzrosła liczebnie niepomiernie od r. 1871.

— Wypadek w Operze paryskiej.
Kilka dni temu, podaliśmy wiadomość o kata­
strofie w Operze Lirycznej w Paryżu, gdzie 
w skutek zerwania się żyrandola podczas przed­
stawienia, jeden z widzów został zabity, a 
trzech ranionych. Obecnie dochodzi wiadomość, 
iż jednym z owych trzech poszwankowanyeb 
był książę Eugeniusz szwedzki, który z adju- 
tantem swym, hr. Platenem, obecny był na 
przedstawienia. Książę otrzymał jdosyó ciężką 
ranę w głowę, co zmusi go na kilka tygodni 
do przerwania swych studyów. Książę Euge­
niusz z wielkiem zamiłowaniem poświęca się 
malarstwu, od kilku lat już każdą zimę prze­
pędza w Paryżu, gdzie uczęszcza do pracowni 
Gerye’go.

— Fatti i  Reszke. Z Paryża donoszą
d. 29 listopada: Jan Reszke wystąpił wczoraj 
pospołu z Patti w Wielkiej operze w premie­
rze „Romeo i Julia" Gounod’a. Sukces nasze­
go rodaka olbrzymi, niebywały; Patti zeszła 
przy nim zupełnie na drugi plan. Lassalle po 
skończeniu widowiska przy otwartej scenie rzu­
cił się w objęcia Reszkego. Publiczność szala­
ła Sala trzęsła się od frenetycznych oklasków;
w ciągu wieczoru wywołano Reszkego blisko 
20 razy. Paryż i prasa w zachwycie.

— Najstarszy murzyn w Ameryce, 
Jeff King, wielka powaga wśród swoich jedno- 
plemieńców, zmarł w tych dniach w Georgii, 
licząc lat 123. King jeszcze p-zed dwoma laty 
pojął za żonę 19-letnią dziewczynę.

— W  podróży podbiegunowej, któ­
rą podjął własnym kosztem, lord Lonsdale, do­
tarł przed sześciu tygodniami do koła polarne­
go, gdzie go napotkał agent kompanii Hud- 
sońskioj Carnie. Towarzyszyli dzielnemu po­
dróżnikowi dwaj przewodnicy, eskimosi, którzy 
podziwiali jego wytrwałość w pochodach pie­
szych. Lord znajdował się w wybornem zdro­
wiu, tylko zeszczuplał nieco. Po zwiedzeniu 
najdalszych okolic Północy, zamierza on wró­
cić na Jonkon i Alaskę.

— Pierwszy telefon podwodny za­
łożony został na dnie morskiem między Buenos- 
Ayres a Monteyideo i funkcyonuje wybornie.

— Doroczna wystawa kotów odby­
wa się obecnie w londyńskim Pałacu kryszta­
łowym. Dobrane grono, złożone z 524 pot* mków 
świętych w starożytnym Egipcie zwierząt, budzi 
podziw publiczności. A znajdują się między nie­
mi nader kosztowne i rzadkie egzemplarze. Szare 
z odcieniem perłowym pochodzą z Syamu, gdzie 
monopole na nie ma harem królewski; w Lon­
dynie można je nabywać po 50 gwinei (1050 
marek) za sztukę. Znajdują się jednak na wy­
stawie jeszcze droższe egzemplarze. Za wielkie­
go, czarnego, śpiącego ciągle kota, „Tibby", żąda 
właściciel tylko 2000 fst.

— T ygodnika illu strow an ego  nr.
308 zawiera artykuły: Co trzeba na życie,
przez J. Keniga. —- Henryk Heine: Serafina 
(wiersz), przełożyła Marya Konopnicka. —



D
Magdusia, obrazek malowany w słońcu, przez 
Sewera (c. d) — Rymy autora „Strof1*. — 
Wizerunki Adama Mickiewicza, opisał Leopold 
Meyet. — Styl i sądy o nim, przez Czesława 
Jankowskiego (dokończenie) — Przegląd tea­
tralny, przez Edwarda Lubowskiego. — Kro­
nika tygodniowa, przez Quisa. — Nasze ry­
ciny. — Mowey, przez Borzywoja. — Silra re­
rum. — Przegląd piśmienniczy. — Odpowiedzi 
od redakcyi. — Dodatek: Jarema, powieść Jana 
Zacbaryasiewicza (arkusz 11). W więzach, 
powieść w dwóch tomach Ouidy (arkusz 20).— 
Szczęśliwy pomysł, nowela miss Howard, prze­
łożona przez Regin. — Ryciny : Studyum, ry­
sunek z obrazu Konrada Fehra. — Wystawa 
obrazów Jana Styki w salonie Krywulta. — 
Polowanie na niedźwiedzie na Syberyi, rysunek 
oryginalny Czesława B. Jankowskiego. — Pieśń 
rysuaek z obrazu N. Sichela. — Przy robocie, 
rysunek z obrazu Stanisława Lenca. — Pomnik 
Władysława Sabowskiego (Wołodego Skiby) na 
cmentarzu powązkowskim. — Wystawa paryzka.

GOSPODARSTWO I HANDEL

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
ulicy Trzeciego Maja (dom Ten nera), otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do '4 po połu­
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 80 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Celem porozumienia się przed wyborami, 
mam zaszczyt zaprosić szanownych panów wy­
borców z większych posiadłości okręgu Żół­
kiewskiego do Żółkwi, dnia 19 grudnia wieczo­
rem, na godzinę 5 w sali Rady powiatowej.

Rozwadowski,

Notaffi i r a c l o - a r M y c z i ,
Opera. We wtorek wystąpiła po raz 

pierwszy panna Mira Hellerówna w charakterze 
stale zaangażowanej śpiewaczki. Przed kilkoma 
miesiącami słyszeliśmy ją jako debiutantkę, a 
każdy przyzna, iż debiut był nadzwyczajnym. 
Piękny głos, talent i sumienne przygotowanie 
partyi złożyły się na to, iż przy wyjątkowo 
pomyślnych warunkach, p. Hellerówna wyszła 
zwycięsko ze swego zadania. Obecnie sympa­
tyczna śpiewaczka stanęła w szeregu artystów 
angażowanych do sezonowej opery i stanowisko 
jej wobec publiczności zmieniło się nieco. Przy­
znajemy, że od „artystki1* wymaga się znacznie 
więcej, jednakże na wstępie zaznaczyć musimy, 
iż zdania publiczności, z jakiemi się często spo­
tkać można, wyrażają po największej części zbyt 
wygórowane żądania. Panna Hellerówna ma głos 
ładny i doskonale postawiony, obecnie posia­
dający więcej barwy, niż pierwej. Skoro tylko 
oswoi się z dźwiękiem orkiestry (niestety u nas 
nie zawsze nieposzlakowanym), to nabędzie zu­
pełnej pewności, w której już dziś znaczne po­
czyniła postępy. Na zarzuty niektóre co do gry, 
mimiki i charakteryzacyi godzimy się, nie widząc 
jednakże w tern żadnej przeszkody w oddaniu 
p. Hellerównej zupełnie słusznych pochwał za 
odśpiewanie partyj. Gra, jeżeli będzie zawsze 
naprzód tak starannie obmyślaną, postrada z 
czasem swą nerwowość, tak łatwą do wytłó- 
maczenia u rozpoczynającej karyerę śpiewaczki. 
Trudność poruszania się na scenie zupełnie na­
turalnego, musi również ustąpić, a szczegóły 
charakteryzacyi i kcstyurnowania wydoskonalą 
się z doświadczeniem. To też szczerze się cie­
szymy, iż w pannie Hellerównej przyszła opera 
polska zjednywa sobie tak cenną silę i życzymy 
serdecznie jej pięknemu talentowi jak najpomy­
ślniejszego rozwoju.

Wracając do przedstawienia wtorkowego 
Cnrmcny, zaznaczyć musimy, iż stosunkowo było 
ono w całości wcale niezłem. Obok p. Hellerównej 
w pierwszym rzędzie należą się szczere słowa 
pochwały p. Skalskiej za odśpiewanie aryi Mi- 
caeli, którą publiczność hucznemi przyjęła okla­
skami. Zwrócić musimy jednakże uwagę sym­
patycznej artystki na niewłaściwość kostiumu, 
który wskazywał, iż p. Skalska niepojęła cha­
rakteru wiejskiej dziewczyny mającej stanowić 
nawet pod względem powierzchownym żywy 
kotrast z Carmeną.

Tenor p. Santinelli był dość dobrze uspo­
sobiony pod względem głosu — za to jednak 
darzył nas śpiewem nieporządnym, nienplano 
wanym, zupełnie przypadkowym rzecby można. 
Śpiewak ten żadnej swej nuty nie jest pew­
nym nigdy nie wie jak ona wyjdzie, a co gor­
sza nie zawsze polegać może na swej pamięci 
i słuchu. Toreadora otworzył p. Wierzbicki 
doskonale pod względem mimicznym.... Pani 
Kasprowiczowa i Radwan niemało się przyczy­
niły do efektu eusemblów, które zwłaszcza 
przez oddanie pani Radwan partyjki powierza­
nej dotychczas bardzo początkującym lub bez­
głosowym aspirantkom wiele na sile zyskały. 
Męskie mniejsze role były również należycie 
wykonane, natomiast chóry raziły nas swoim 
dość trywialnym dźwiękiem występującym zwła­
szcza w szybszych tempach.

St. Niewiadomski.

(Ol.) W sprawie przewozu okowity.
Na ostatniem posiedzeniu Rady kolejowej czło­
nek p. S t r u s z k i e w i c z  złożył wniosek na­
stępujący :

Zważywszy, źe nowa ustawa o opodatko­
waniu” okowity prawdopodobnie pociągnie za 
sobą zmniejszenie krajowej konsumcyi gorzałki, 
a ztąd też uprawę ziemiaków, trzeba będzie 
ograniczyć w sposób szkodliwie wpływający na 
kulturę grnntów, jeśli się nie obmyśli sposobów 
na podźwignienie wywozu okowity za granicę, 
o co starać się trzeba przedewszystkiem przez 
zaprowadzenie nizkich taryf;

zważywszy dalej, że zarówno dla wy­
wozu, ” jak i dla ruchu w granicach państwa, 
W skutek nowego systemu opodatkomania oko­
wity, przewożenie jej z^gorzelń do składów jest 
koniecznością, do czego potrzeba będzie pomno­
żonego taboru przewozowego na drogach żelaz­
nych, a mianowicie wagonów cysternowych, — 

niżej podpisani śmią stawić wniosek: 
Wysoka Rada kolejowa zechce uchwalić : 

”l .  Uprasza się wya. c. k. Ministerstwo 
handlu" aby zarządziło zaprowadzenie nizkich 
norm taryfowych dla okowity na c. k. skarbo­
wych drogach żelaznych, tudzież aby z całym 
naciskiem starało się, by koleje prywatne po­
szły za tym przykładem.

2. Uprasza się wys. c. k, generalną Dy­
rekcję” austryackich skarbowych dróg żelaznych, 
aby pomnożyła liczbę wagonów cysternowych 
dla przewozu okowity.*

Wniosek ten przekazano komitetom do 
rozpatrzenia i zdania sprawy na następnem 
(wiosennem) posiedzeniu Rady, a mianowicie 
część lszą komitetowi taryfowemu, część 2gą 
komitetowi do planów jazdy.

ści przez zwolenników 
trzecim monarchista.

Boulangera , a wCelem uczczenia J u b i l e u s z u  40- 
l e t n i e g o  p a n o w a n i a  Na j  j a ś n i e j ­
s z e g o  M o n a r c h y  F r a n c i s z k a  J ó z e ­
f a  I, postanowiła R a d a  g m i n n a  m i a ­
s t a  B o l e c h o w a  miejscowy fundusz ubo- Z Brukseli donoszą:
gich zasilać corocznie w dniu 2 grudnia Gdy królowa z księżniczką Klemen-
kwotą 200 zł., a gdy fundusz ten wyno- tyną przybyły przedwczoraj wieczór do cyr- 
szący obecnie 2.600 zł., wzrośnie do kwoty ku Wulfa, aby zaszczycić swą obecnością 
6.000 zł., ma być za 2.000 zł. wybudowany j przedstawienie na dochód Stowarzyszenia 
d om  p r z y t u ł k u  d l a  s t a r c ó w ,  a 4.000 j humanitarnego (ratunkowego), zostały po- 
zł. przeznaczone na tegoż utrzymywanie. ; witane nadzwyczajnie gorąco przez publicz- 

R a d a  g m i n n a  m i a s t a  D o 1 i ny ność* W czas*e jedQeg° z antraktów przyj- 
postanowiła celem upamiętnienia Jubileuszu : mowa â królowa członków Stowarzyszenia 
założyć s z p i t a l  p o w s z e c h n y  w D o - ! 1 w irotkleJ przemowie, w której dzięko-

' wała za protest publiczności przeciw sy- 
kaniom socyalistów, wyraziła się tak serde­
cznie i po prostu, że wzruszyła głęboko o- 
becnych.

Według doniesień dzienników

l i n i e ,  odstępując na ten cel miejscowy' 
fundusz szpitalny w kwocie 6837 zł real I 
ność miejską wartości 5500 zł. j przezna_ i 
czając na urządzenie go 100 zł. Wreszcie i
rozdzielono w dniu 2 grudnia pomiędzy! weajug doniesień dzienników belgij- 
miejscowych ubogich 50 zł. ; skich, kongres robotników uchwalił wię-

Towarzystwo kasynowe w Dolinie po- ksz.ości3 głosów przystąpić natychmiast do 
stanowiło z tej samej okazyi utworzyć sty- wJk?nania zamiaru generalnej zmowy ro- 
pendyum dla uczniów szkół miejscowych * lotników w całej Belgii.

Najdost. 
F e r d y n a n d  udał 
pobyt do Pragi.

Arcyksiążę 
się

Włoska Izba deputowanych po obra- 
F r a n c i s z e k 1 dach komisyi nad kredytami na uzbrojenia, 

Wiednia na stały , wybrała komisyę, przychylną w swej wię- 
j kszości projektowi. Opozycya natomiast 
1 przeciw ustawom finansowym wzmaga 

nieustannie.
Do Czasu telegrafują z W iednia:

się

„Istnieje istotnie nowy projekt rozwia 
zania sp  r a w yj>  r op ln  ac y i. 0d  przy4_ Według doniesień z Madrytu Castelar
jazdu tutaj p." Namiestnika hr. Badeniego i zap°wiedział, że ogłosi nowy manifest, wzy-• '?  j   • i . 6 5 ji Hn T l i n i a  norn^ńn? rasir

%* Targ zbożow y.*) Dnia 6 grudniu. 
1888 r.

Lwów, pszenica 6'60 do 735 , żyto 
5 30 do 5*70, jęczmień browarny 5 50 do 7-— . 
owies 5‘60 do 6'10, groch 6'— do 10 —; wy­
ka 4 50 do 5*—, rzepak 12*50 do 13*50, lnian- 
ka koniczyna czerwona 52*— do 62*—
koniczyna biała 40*— do 48*— , koniczyna 
szwedzka —*— do — *— .

Tarnopol, pszenica 6*50 do 7 30, żyto 
510  do 5*35, jęczmień browarny 5'50 do 6'50 
owie-s 5*50, do 6*— groch 5 75 do 10*—, wy­
ka 4*30 do 4*75, rzepak 12*60 do 18*— , Man­
ka —.— , koniczyna czerwona 50'— do 60*—, 
koniczyna biała 40*— do 47'— koniczyns. 
szwedzka —*—  do —*— .

P odw otoezyska, pszenica 6*50 do 7*20 
żyto 5*10 do 5 50, jęcamień 5*20 do 6'50, 0- 
wies 5 40 do 5 95, groch 5*70 do 9.50, wyka 
4*50 do 5*10, rzepak n, 12'— do 13.30, Man­
ka —*— d0 —•—} koniczyna czerwona 50* ~ 
do 60'—, koniczyna biała 37*— do 53*— , ko 
niczyna szwedzka —*— do — *—,

Czerniowce, pszenica 6'85 do 7*40, żyto 
4*70 do 5*15, jęczmień 5*— do 6'75, owie? 
5*-- do 5*50, groch 4*40 do 9*—, wyka 4*10 
do 4*80, rzepak JO-— do 11*15, Manka *— 
do —*—, koniczyna czerwona 35'— do 43*- , 
koniczyna biała' 31*— do 35'—, konicayna 
szwedzka —•— do — * —, tymotka 20'— do 30

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h mi e l  od —-•— do —•— st. nomi 

aiilnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10*000 litrów 

loco Lwów 18 75 do 14*— zł.
Ceny więcej nominalne. Brak ożywienia 

handlowego.

pracuje już nad tym nowym projektem zwy­
kła wspólna koroisya w ministerstwie. Je 
żeli tutejszy Rząd centralny zgodzi się na 
ten projekt, zdaje się niewątpliwem, że spra­
wa znajdzie należne ostateczne rozwią­
zanie.

Projekt nowy zapewnia lepsze nieco 
warunki, zasłania zupełnie kraj przed ewen- 
tualnemi stratami, ale zwłaszcza zapewnia 
racjonalne i sprężyste przeprowadzenie ca­
łej rzeczy, zarówno co się tyczy administra- 
Cyi szynków i funduszów, jak i operacji fi­
nansowej.

Projekt wniesiony zostanie do Sejmu, 
jako przedłożenie Wydziału krajowego.**

wający do zjednoczenia 
mańskiej.

narodów rasy ro-

Dziennikom belgijskim donoszą, że 
przedwczoraj zostało znowu kilku Francu­
zów, przemieszkujących w Metz wydalonych. 
Pomiędzy wydalonymi znajduje się i fran­
cuski generał Mena.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ

Do głosu w ogólnej dyskusyi nad u 
s t a wą w o j s k o w ą zapisali się dotych­
czas p r z e c i w  pp. Plener, B endl, Stein- 
wender, Reicher, Carneri, Zedtwitz, Biirn- 
reither, Kronawetter, Tiirk; z a :  dr. Rieger, 
dr. Gregr, dr. Vasaty, Hdjek, ks. Liechten­
stein.

Zapisywanie się za i przeciw, ma tym 
razem, jak podnosi Fremdenblatt, tylko for­
malne znaczenie, albowiem przeważna część 
mówców lewicy, którzy zgłosili się przeciw, 
będzie głosować za ustawą.

prc

U Prudnik wzbroniona

v  a ^ er^ na telegrafują: Wywody Beri, 
J ol. Nachr. w sprawie n o w e j  p o ż y c z -  

i r o s y j s k i e j  nie pozostawiają żadnej 
wą pliwości eo do istotnych zapatrywań kół
decydujących. Chciano w tych wywodach 
zaznaczyć z naciskiem, jak fałszywego kro­
ku dopuściły się niemieckie domy bankowe 
przez swój udział w pożyczce. Myśl zorga­
nizowania niemieckiej wyprawy dla przy­
niesieni^ odsieczy Eminowi baszy, poczy- 
na zbliżać się ku urzeczywistnieniu. Pier- 

; wszą wyprawą na której koszta złożono już 
| potrzebną sumę będzie dowodził głośny po- 
; dróżnik afrykański Wissmann a następną 
dr. Peters. Dr Wissmann został wezwany 
przez ks. Bismarcka do Friedrieehsruh do­
kąd udał się przedwczoraj.

O S T A T I I A  P O C Z T A

Jego ces. i król. Apostołska Mość ra­
czył najmiłościwiej zatwierdzić powzięte 
przez Sejm krajowy na posiedzeniu z dnia 
8 października uchwały, któremi zezwolono 
na pobór opłat mytniczych: 1) gminie 
wspólnie z obszarem dworskim w Zarwa- 
nicy, od mostu na rzece Strypie; 2) gmi­
nie wspólnie z obszarem dworskim w Głu­
chowie od mostu na rzece Sołokii; 3) gmi­
nie wspólaie z obszarem dworskim w So­
kołowie , od mostu na rzece Strypie;
4) gminie w Horyhladaeh, od przewozu
przez rzekę Dniestr; 5) Radzie powiatowej [ powiedział* interńelacye w sprawie poszano-
w Przemyślanach, na drodze powiatowej *L . > , Ar • dvskusva nad in -’ „ i -  fH Radz i e  nnwi a l  ! waD!a władz puMiwajeh dyskusja nad m

Komunikat Pol. Cor. zaprzecza wiado­
mości podanej w.jednym z dzienników angiel­
skich jakoby sułtan oświadczył gotowość o- 
statecznego uznania p o ł ą cz e n i a W s c h o ­
d n i e  j R u m e l i i  z B u ł  g a r y  ą pod wa­
runkiem, że ks. Ferdynand zrzeknie się raz 
na zawsze wszystkich pretensyj do Mace­
donii.

Francuski minister wojny zarządził, 
ażeby pomiędzy obowiązanymi do sruzby 
wojskowej pierwszej i drugiej części tego­
rocznego poboru nie zachowywano żaduej 
różnicy. W ten sposób zniesiono w rzeczy 
wistości jednoroczny czas służby, a p. Frey- 
cinet zastosował ustawę wojskową bez przy­
zwolenia Izby.

Deputowany Jouven.ce!, krańcowy, za-

przemyślańsko-świrskiej; 6) Radzie powia 
towej w Wieliczce, na drodze powiatowej 
dobczycbo-szezyrzyekiej; 7) Radzie powia­
towej w Limanowej, na drodze powiatowej 
dobrsko-szczyryckiej; 8) Radzie powiatowej 
w Kołomyi, na drodze powiatowej Kołomy­
ja- Peczyniżyn; 9) Obszarowi dworskiemu
w Rogach , od mostu na rzece Lubatówce; 
10) probostwu w Leżajsku, od przewozu na 
rzece San.

terpelacyą została odroczona do chwili po 
ukończeniu rozpraw budżetowych.

Według Koln. Ztg. prasa paryska zaj­
muje się daleko gorliwiej mową Bonlange- 
ra, niż minioną uroczystością.

Pomiędzy Boulangerem a bonaparty- 
stami nastąpiło znowu porozumienie co do 
wyboru kilku deputowanych z departamen­
tów Charente, Somme i Ardenów! W dwóch 
departamentach popierani będą bonaparty-

W ied eń , 6 grudnia. Politische 
Correspondenz donosi, iż Na j j .  P a n  
otrzymał z okazyi swego jubileuszu 
także od cara, rodziny carskiej, kró­
lowej W iktoryi i sułtana zredagowa­
ne w słowach najgorętszych telegra­
my gratulacyjne. M onarcha odpowie­
dział na nie w tonie najserdeczniej­
szym.

Wiedeń, 6 grudnia. Komisya bu­
dżetowa obradowała wczoraj nad ty- 
tytułem : Administracya sądowa w
krajach koronnych. Dep. B o b r z y ń -  
s k i  po wyczerpującem roztrząśnie- 
niu stosunków sądowych w Galicyi 
i na Bukowinie, wniósł dwie rezolu­
c je . Pierw sza odnosi się do pomno­
żenia urzędników konceptowych, dru­
ga zaś wzywa Rząd, aby celem wy­
kształcenia potrzebnych odpowiednich 
sędziów a) powiększył liczbę adjutów 
a zniósł posady bezpłatnych auskul- 
tantów, ó) mianował tylko takich 
praktykantów auskultantam i, którzy 
swą czynnością służbową dadzą rę ­
kojmię swej użyteczności w służbie 
sądowej, c) zreformował zgodnie z 
duchem czasu przepisy o prakty­
cznym egzaminie sędziowskim. W 
dalszej rozprawie nad temi wnio­
skami, wyraził dep. T o n k l i  życze­
nie, aby w sądach karynckich urzę­
dowano po słoweńska. Dep. K r a u s  
omawiał nieodpowiednie honorowa­
nie lekarzy za czynności sądowo-le- 
karskie. Dep. L u p u l  i A b r a h a ­
m o w i e  z popierają wyczerpująco re- 
zolucyę Bobrzyńskiego. Dep. H e r b s t  
zbija wnioski Bobrzyńskiego, staw ia­
jąc ze swej strony rezolucyę, aby 
wezwać Rząd do zadośćuczynienia 
życzeniom uprawnionym ludności 
wszędzie, gdzie się okaże potrzeba, 
szczególniej co do pomnożenia liczby 
sądów powiatowych. P an  M i n i s t e r  
s p r a w i e d l i w o ś c i  oświadcza, iż 
według swoich dotychczasowych in- 
formacyj może tylko potwierdzić, iż 
Galicya przy pierwszej organiza- 
cyi było traktow aną nieco po maco­
szemu. Od owego czasu zrobiono je­
dnak bardzo wiele celem zapo­
bieżenia największym brakom, co 
też poprzedni mówcy przyznali. P. 
M inister prosi, aby być przekona­
nym, iż czynność Rządu w tym kie-



runku nie jest wcale zakończoną i że 
Rząd będzie musiał iść dalej na tej 
drodze, — wszelako nie jest p. Mi­
nister już obecnie w możności ściśle 
określić, jak daleko będzie można 
pójść w tym kierunku. Z uwagi wszak­
że na wyrażone głosy, będzie p. Mi­
nister uważać za obowiązek, zażądać 
od prezydentów obu galicyjskich są ­
dów wyższych sprawozdania, a na tej 
podstawie będzie może mógł wkrótce 
objawić komisyi lub Izbie, co Rząd 
w tym kierunku uczynić zamierza i 
jak daleko iść może. Co do przyto­
czonego przez dep. Bobrzyńskiego u- 
żywania auskultantów przy sądach 
kolegialnych, oświadcza p. Minister, 
iż zgadza się w tym względzie na to, 
co wyraził dep. H e rb s t, i że używa­
nie auskultantów jako samoistnych 
sędziów przy sądach kollegialnych 
wzbronionem jest przez prawo, a o 
ile p. Ministrowi wiadomo, nie zda­
rza się też nigdzie i zdarzać nie mo­
że. P, M inister nie sądzi, aby życze­
nie wnioskodawcy dało się osiągnąć 
przez większą surowość przy egza­
minach sędziowskich. Ponieważ dep. 
Bobrzyński i Abrahamowicz sami za­
znaczyli, iż ludność w Gralicyi i na 
Bukowinie jest skłonną do proceso­
wania się, przeto przeciążenie sądów 
nie może być przypisywane w yłącz­
nie zarządowi sprawiedliwości. W o- 
gólności przyznaje p. Minister, iż w 
Gralicyi zapewne będzie potrzeba zro­
bić niejedno, celem zadośćuczynienia 
najkonieczniejszym wymaganiom ju- 
rysdykcyi, p. M inister wyraża też go­
towość Rządu w tym względzie, o ile 
na to pozwolą finanse p ań stw a , — 
musi jednak z uwagi na wywody de­
putowanego dr. H erbsta oświadczyć, 
że i w innych prowincyach, gdzie te­
go potrzeba wymagać będzie, będzie 
musiało być niejedno zrobionem. Tak 
n. p. utworzenie sądu powiatowego 
w Ziskovie (na co dep. Herbst w ska­
zywał specyalnie) musi być uznanem 
za konieczne. Także i w Austryi dol­
nej z uwagi na wzrost przedmieść 
wiedeńskich będzie niejedno potrzd- 
bnem.

Dep. G n i e w o s z  zwraca uwa - 
gę na staranie się o wykształcenie 
świeżych sił sędziowskich i na po­
trzebę organizacyi niedostatecznych 
fakultetów prawnych w Galicyi.

Dep. R u s s  zwraca się przeciw 
agitacyi słoweńskiej ze strony du­
chownych karynckich. Słoweńcy u- 
ważają język słoweński za język ro­
dzinny i poufny, pragną jednak po­
siadać język niemiecki jako handlo­
wy i światowy, a więc i język sądowy.

Radca sekcyjny br. S a c k e n 
stw ierdza z uwagi na wywody dep. 
TonklTego, że już w roku zeszłym 
czyniono dochodzenia co do zapro­
wadzenia tlómaczów przy sądzie w 
Celo wen, a prezydya sądowe podnio 
sły tylko jeden brak, wskazując na 
niedostateczną liczbę podrzędnych są­
dowych urzędników pomocniczych, 
którzyby przy słoweńskich rozpra­
wach mogli spisywać protokół. W 
tym względzie też zapobiegł już za­
rząd sprawiedliwości przez pomnoże­
nie liczby mówiących po słoweńsku 
auskultantów. Prezydya nie uznały ta­
kiej potrzeby co do sędziów. Całkiem 
zbytecznymi nie byli tłómacze sądowi 
w Oelowcu nigdy, tak z uwagi na 
sędziów przysięgłych jak i na za­
stępców stron. Dep. Tonkli podniósł 
dalej, że przy sądzie powiatowym w 
Gorycyi mianowany został prowadzą­
cym księgi gruntowe urzędnik, który 
nie umie zaciągać wpisów grunto­
wych po słoweńsku. Zarząd spraw ie­
dliwości zarządzi w tej mierze do­
chodzenie, a stwierdziwszy stan rze­
czy, zapobieże temu. Należy zresztą 
liczyć się z danemi stosunkami, k tó ­
re nie mogą być od razu zmienione 
lub uchylone.

Na wywody deputowanego K rau­
sa oświadczył szef sekcyi, iż przy 
reformie taryf lekarskich zostały 
uwzględniono ile możności uprawnio­
ne żądania lekarzy.

Deputowany M e n g e r  zastana­
wiał s i ę  bliżej nad położeniem niemiec­
kich urzędników sądowych w Czechach, 
na Morawie i Szląsku , tw ierdząc, iż 
urzędnikom tym została niemal odję­
tą nadzieja pozyskania wyższych sta­
nowisk. Mówca zaznaczył potrzebę 
utworzenia przy praskim  wyższym 
sądzie krajowym senatów , czeskiego 
i niemieckiego, wykazywał, iż w oko­
licach o mięszanej ludności księgi 
gruntowe powinny byó prowadzone 
w języku odpowiadającym postulato­
wi życia ekonomicznego , oświadczył 
się następnie częściowo, przytaczając 
liczne statystyczne daty, przeciw  re- 
zolucyom deputowanego dr. Bobrzyń­
skiego, zgadzając się na rezolucyę 
pp, H erbsta i dr. Rutowskiego, w ska­
zywał na anorm alne stosunki sądo­
wnicze zachodzące w Galicyi, i po­
pierał w tym kierunku rezolucyę dr. 
B obrzyńskiego, wskazując na szcze­
gólne stosunki w G alicyj, skutkiem 
licznej ludności żydowskiej, ustawy 
o zarazie bydlęcej, ustawy przeciw 
lichwie i t. d.

Deputowany dr. B o b r z y ń s k i ,  
popierając swe twierdzenia co się

tyczy auskultantów, zgadza się na 
wniosek deputowanego H erbsta, i 
czyni następujący wniosek dodatko- 

| wy :  . . . „Przy tych jednak sądach,
. które są zbytnio obarczone, ma na­
s tą p ić  jak najrychlej odpowiednie 
powiększenie liczby urzędników kon­
ceptowych”.

Deputowani B a r e u t h e r  i dr. 
P l e n e r  zapytują pana M inistra 

( sprawiedliwości, jakie zajmuje on 
stanowisko wobec znanych żądań 
Niemców w C zechach , które w ni- 
czem jednak nie dotykają jedności 
tego kraju koronnego , przedewszyst- 
kiem zaś wobec kwestyi odgranicze­
nia okręgów sądowych w Czechach.

P. M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i  żałuje, iż nie może odpowiedzieć 
na powyższe pytanie, a ci panowie, 
którzy mu je stawiają, zrozumieją 
niezawodnie, iż poruszone kwestye 
tak są ważne nie tylko ze stanowiska 
sądownictwa, lecz także politycznego 
i wymagają tak dojrzałej rozwagi, że 
doprawdy nie może odważyć się na 
to, aby swoją odpowiedzią przesą­
dzać o zapatryw aniach całego Rządu. 
P. M inister prosi tedy aby mieć go 
za usprawiedliwionego, jeżeli na po­
wyższe kwestye wcale nie da odpo­
wiedzi.

Dep. L i e n b a c h e r  zgadza się 
na wniosek dr. H erbsta wraz z do­
datkiem dep. Bobrzyńskiego.

Przy głosowaniu przyjęto rezo­
lucyę dr. H erbsta wraz z dodatkiem 
dr. Bobrzyńskiego, tudzież drugą re ­
zolucyę dr. Bobrzyńskiego i na tern 
zamknięto posiedzenie.

Wiedeń, 6 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu I z b y  d e p .  p, Mi­
nister skarbu dr. D u n a j e w s k i  dał 
odpowiedź na interpelacyę dep, Ba- 
reuthera i towarzyszy co do kwestyi 
o ile konstytucyjnem jest rozporzą­
dzenie o podwyższeniu cen tytoniu i 
eygar. P. M inister oświadczył, iż ża­
dne praw ne normy nie ograniczają 
Rządu na polu administracyi tytonio­
wej pod względem oznaczania cen 
sprzedaży, ani też nie nakładają na 
Rząd obowiązku udawania się z tern do 
ciała prawodawczego. Również ustawa 
z d. 10 ezerwca 1869 postanawia, iż 
rozporządzenia ministeryalne, odnoszą­
ce się do taryf i cen w fabrykach skar­
bowych nie m ają być ogłaszane w 
Dzienniku ustaw  państwowych. Także i 
W ęgry traktują tę kwestye w sposób 
analogiczny, t. j. na podstawie ugo­
dy obustronnych m inisterstw  w roku 
1867. P. M inister rozbiera punkta za­
patryw ania, jakie kierowały przy pod- 
wyższeniu cen i wykazuje, że moty­

wem tego kroku jest podwyższenia 
cen zakupna i w zrastająjący zbyt 
odnośnych fabrykatów. (Oklaski n* 
prawicy).

Budapeszt, 6 grudnia. Sejm 
węgierski ukończył rozprawy szczegó­
łowe nad wykupnem regaliów a roz­
począł szczegółowe rozprawy n a d  
przedłożeniem o podatku od szynków.

Zagrzeb, 6 grudnia. Sejm zo­
stał na czas nieograniczony odroczo­
nym.

B erlin ,  6 grudnia. Nordd. Allg- 
Ztg. nazywa obecność niemieckich o- 
ficerów we Francyi legendą, wymie­
nia natom iast po nazwisku 13 ofice­
rów czynnych francuskich, którzy rze­
komo poświęcając się studyom języ­
kowym , zostali pomiędzy wrześniem 
a listopadem wydaleni z Niemiec. Do 
tych trzeba doliczyć pułkownika Stof- 
fela, który w pobliżu granicy chciał 
studyować teren wojny Cezara z Ger­
manami. Nordd. AUg. Ztg. robi w koń­
cu uwagę, że oficerowie francuscy 
zostali pouczeni ze strony kompeten­
tnej, iż obecność ich w Niemczech 
nie jest pożądaną, że więc będą na 
przyszłość stosować się do tego wię­
cej, niż dotychczas.

Berlin, 6 grudnia. (Tel. pryw .) 
W edług Freisinnige Ztg., zwołana bę­
dzie ankieta dla narad nad podwyż­
szeniem płac oficerów.

R z y m , 6 grudnia. Zapewniają, 
że także i konsystorz dla nominaeyi 
biskupich ma być skutkiem trudności 
porozumienia się W atykanu z Fran- 
cyą i Rossyą, odroczony aż do marca.

S o f ia , 6 grudnia. (Tel. pryw.) 
Sobranie przyjęło reorganizacyę woj - 
ska bułgarskiego; zamiast 12 pułków 
o 4 d ru ży n ach , istnieć będzie odtąd 
24 pułków o 3 drużynach. Każda 
drużyna liczyć będzie na stopie p o ­
kojowej 400 a na wojennej 800 żoł­
nierzy.

P a ry ż , 6 grudnia. Większość ko ­
m isji jest przeciwną projektowi o 
podatku dochodowym, przedłożonemu 
przez m inistra finansów.

Paryż, 6go grudnia. (Tel. p r .) 
Rada miejska postanowiła nazwać 
bulwar H au sm an a , bulwarem Bau- 
dina.

P a r y ż ,  6 grudnia. Izba przy­
jęła budżet sztuk pięknych i część 
budżetu wyznań po odrzuceniu po­
prawki żądającej zredukowania licz­
by biskupstw . M inister sprawiedliwo­
ści oświadczył, że rząd jest za roz­
działem Kościoła od państwa, dopó­
ki jednak konkordat istnieje, trzeba 
go wykonywać.

Odnowi ndz-abw Kedaktor Adam Kreohowleekl

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 5 grudnia 1888.

!• Akeye za
Hol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
$01. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. •

2 .  L is t .  s a s t .  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» .  .  5 pr. w. a. wy-
loBowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 4% pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. • 

,  ,  „ 4 pr. w. a. ;
„ „ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41% 1.
.  4%pre. „ „ 52

* pre. .  „ 56-
Litty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi - 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 2% pr.w. a. w likwidaeyi 
8 .  Listy d ł u i n t  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4. Obiigi za 100 zł. 
Indemniz. galio. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 8 pr. wal 
Ooligi komunalne Banku Kraj o- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi 
różyczki kr z r. 1873 po 6 pr wa' 

Poiyezkl kr. i  r. 1883 po 4% pr. wa‘ 
8« Losy miasta Krakowa

c Stanisławowa
6 .  M o n e ty ,

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski . . . . . . .
gapoleondor. . . . . . .
Fó&Eperiał .
&®keł roisyjskł srebrny

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. słr. ct.
?-o» — c l i  50
208 — 211 50
278 50 282 50

216 - -

99 75 100 75

102 90 104 -
94 25 95 25

101 — 102 —
94 75 95 75

101 — 102 —
91 25 92 60
96 20 97 20
90 — 91 50

— 57 50

— 48 —

|£ iF TT fl

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 grudnia 1883.

8. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

104 -  - 105 15

100 — 101 —

103 25 105 —
03 -  94 —
22 — 24 —
33 _  35 ~

5 72 
5 74 » 63 10 —

1 36 
i  2;%  

59 40

5 82 
5 84 
9 73 

10 10 
I 48 

1 23% 
60 40

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad
luiy-sierpień . . ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń lipiec . . ...............................
kwieeień-październik..........................

Lo.-y z roku 1854 po 250 złr.m . L i p r  
,  1860 po 500 złr. w. s.5pr.

„ 1860 po 100 złr, 5 pre.
„ , 1864 po 100 złr. . . .
,  „ 1864 po 50 złr. . . •

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zasiw. domen, państw. >e 120

złr.5 pre.......................................  ̂ ■ ■
Eenta papierowa 5 pro. z t. 1881 . 
Austr, renta zł. wolna od podat. 4 fr

81.80 82. -  
81.70 81.50

82.35 82-55 
82.65 82 85 

13425 134.76 
.13175 140.— 
141.75 142 50 
171,25 171,75 
171.50 i 7.2. — 
.152 30 153-—

97.60 97.80 
109.6) 109.80

2 .  O b l ig a o y e  indem 5 pr;. {za sir. m, k.)
Czech . . . . . . . . . . . .  —.-— —.—
Bukowiny 104.30 105.—
Galieyi  ...............................104.— 104.70
Niższej A u s t r y i .............................. \ . 109.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.— 105. —
Węgier . . .  . . . . . . . .  104,25 105.25

8 .  A  k  s  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 113.25 113.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 302.90 303 30 
Niższo-austr. tow. esbomt. po 500 zł. 505.— 510,—
Gal. banku hip. po 200 zł...................  —.— —.—
Gal. bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł.ńOpr. —.— — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 290 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 *ł,

wpł. 50 pr.......................................—.— —.—
Banku austro-węgierek, a 600 zł. . . 870.— 880.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. —.— —.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 ił. na. —.— —.— 

Fr8H*ów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
IM  °K « to1;Lpu 10£? A. m- k . 2440-— 2445,—
IM*IJkm. Ui.\ Tww. sos.— * » .-

piaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł.m . k. 251.— 251.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a, 93.— 99.25
L kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 180.50 181.50

4« Listy zastawna losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Poważ, austr. zak. kr. ziem. 4% pr. w

złocie w 50 1.  .................................. 100.50 101.10
n n n premiowe po 3 pre. 03.35 103.75 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 90.— 93.—
„ * „ „ w 20 1. 7 pr. 95.— 97.50
u » B » w 36 1. 5% pr. 88.— 91.—

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pro. , *. 95.40 —.—
„ ,  p t 5  pre. . 101.20 105.70
s n » .  P » 5  pro. w
37 łatach z w r o tn e .............................191.20 101.70

Banku krajów. 4% pr. wa, los w 51% i. 94.50 95.— 
Obligi komunalne Banka krajowego 

5 pre. w, a. I emisyi . . . . .  100.— 101.— 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 99.90 K OGO 
Banku austro-węgiersk. po 4% pre. . 100 75 — — 
Węg. Tow. ziem. ake. pó -5 pre. . . 102.— - ■.— 

„ Zakł. kr. ziems. po -5% pro. . 101.75 102.50

®„ 8 b G e g s e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.75 100.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.75 — 
Kolej północna po 100 zł. in. h. . . 99.80

„ po 100 zł. w. a. . , 101.75
Kolej gal. Kar. Lud. emieys z r. J88.1

po 4% pre........................................   . 99.70
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 63.—

Kol. gal. Lwów-Csern.-Ja»®. emis. a 300 
ń  4 pre. w sreiirze z r. 1884 . . 80.40

e r. 1884 , . 86.90
z r. 188S . . —
a i.  3$78 . . —

Wfg. gal. kol. a 200 aŁ % w. s

100.30
102.75

100-30 
98 30

8 1 . -
87.50

A. . 98.80 99 60 

Sb L & ® y»
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 sł. w. a, 184.40 185.— 
Clarego po 40 tó. m. k, . . , , 58.— 59
Tow. legi. par. na. Dunaju po 100 uS. sa. 3t 120. — — .—

w 10 *Ł s. . . 40.—

płacą żąd G
Losy miasta Krakowa po 20 zi. w. a. 23. -  23 25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24. — 24 60
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a. 61.50 — —
Palnego po 40 zł. m. k.............. 57 25 57 75
Ozerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.15 1845 

„ „ węgierek. „ po 5 zł. 11 50  11.! 0
Fundacya szpitala Arcyks. Eudolls

po 10 zł. w. a...........................  20. -  20.50
Salma po 40 zł. m. k.................  63. — 64 —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  6 4 — 84.75 
Pożycz, m. Stanisławowa (po §0 J .  wa.) 33.75 34 z5 
Poi. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 148.— —.— 

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 79.— 81 —
Waldateina po 20 zł. a .  b. . . , 40 — *1.—
Windisehgriitza po 20 gL a .  k, . . -----------------

7. Wckals (sa 3 Jeifedsgw;).
Augsburg na 100 zł. w. g. a. . „ . —.— -------
Berlin za 100 mark w. p. a . . , „ , —,— —-.— 
Frankfurt za 100 m.stk w. js. s . . , —,— -  
Hamburg za 100 aark w. y, $  . . —.— —
Londyn za 10 ft  , , ,
Paryż za 100 fŁ . . .

I b n  a ł  # ł  * .
Dukat cesarski Men. . . . . .  5.77.— &,79.—

,  pełnej w»»i . . . . .  0.75,— i. 77 —
Korona . . , ...........................—•—. —  ---------- —
20 frankówka . . . . . . .  9.65 50 9.67.-
Eossyjski pćtaperf&ł . , . , 10 04 — 10.06.—
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L 22137 l • •
C k powiatowa Dyrekcya skarbu w Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo­

ści odnośnie do rozporządzenia z 6 listopada 1888 1. 21621 którem rozpisano drugą li- 
evtacve że wzdedem wydzierżawienia poboru myta drogowego i mostowego na rządo­
wej stacyi mytniczej w Mostach małych Przemyskim powiecie skarbowym położonej, 
przy d r u g i m  terminie licytacyjnym w dniu 27 listopada 1888 upadłej oddędzie się w 
podpisani e. k. Dyrekcyi skarbu w dniu 13 grudnia 1888 od godziny 9 rano do go 
dżiny 12 w południe trzecia licytacja ustna i zapomosą ofert pisemnych na rok 18*9 
względnie na dwa lata 1889 i 1890 pod warunkami określonemi rozporządzeniem Wy­
sokie) c k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 30 sierpnia 1888 1. 53665 z tą uwagą 
iż oferty pisemne jakoteż ustne nadaże opiewać mogą na peryod dzierżawny jedno lub

dwuroczny. ^  być wnie3ione u Naczelnika podpisanej c. k. powiatowej D y-
reked <?karbu tvlko do godziny 12 w południe w dniu dzień licytacyi poprzedzającym  
S i  być ści le Zastosowane do formularza ofert pisemnych w ogłoszeniu Wysokiej c. 
k S o w e j  Dyrekcyi skarbu z dnia 30 sierpnia 1888 1. 53665 zawartego w którym wa- 
dyum wedle pryległego spisu uwidocznione, przyłączone bye ma.

C. k. powiatowaj Dyrekcys skarbu 
Przemyśl, dnia 27 listopada 1888. _

rządowych stacyi mytniczych, któryeh w y d z i e r ż a w i e n i e  na rok 1889 lub na 2 lata 1889 i 1890 
w drodze publicznej licytaeyi ogłoszeniem  zdn ia  6 listopada 1888 1. 21621 rozpisuje się:

-a&NLhOO,
cS43NO

N a z w a Taryfa Wysokość
Licytacya ustna bę­
dzie przeprowadzo 
ją wek pow. Dyrek­
cyi skarbu w Prze 
rayślu od g. 9 rano 
do g. 12 w południe

stacyi mytniczej 
i jej rodzaj
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do wydzierżawienia na rok 1889 
lub na dwa lata 1889 i 1890

złr.: ct. złr. |ct.

1 Mosty małe 
myto drog.i most..

Przemyśl, d

Żółkiewski 

lia 27 listopada

24

1888

I. ki. 1055 175 84 13 grudnia 1888.

L. 6702 (7672 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

dolnych ogłasza, że dnia 12 grudnia 1888 
i dnia 16 stycznia 1889, zawsze o godzinie 
11 rano, odbędzie się egzekucyjna, sprze­
daż realności pod nk. 34 w Równi położo­
nej, wedle wykazu hipotecznego i. 78 Mi­
g a ła  Sawczak własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 24 rat po 
6 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Bliższe warunki w registraturze.
Kurator wierzycieli p. Morwitz nota- 

fyusz miejscowy.
Ustrzyki 15 sierpnia 1888.

L. 4814 (7690 3 - 3 )
W ck. Sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 11 
grudnia 1888 tylko za cenę szacunkową, 
lub powyżej, zaś dnia 24 stycznia 1889, 
nawet niżej takowej, licytacya realności 1. 
^26 według wyk. hip. 1. 470 w Mariampolu 
Rfroima Knolla własnej, na rzecz firmy 
Kornbliih ot Kanner pto 520 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 4000 zł. aw.
Wadyum 400 zł. a w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem Dr. Tytus Przesmycki w 
Haliczu.

'h c. k. Sądu powiatowego
Halicz, dnia 23 września 1888.

kwidacyi we Lwowie celem zaspokojenia 
8 rat po 33 zł. 58 ct. i reszty kapitału 
435 zł. 61 ct. aw. zpn.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkowa 700 zł. lub w y­
żej, na drugim i niżej tejże sprzedaną zo- 
stanic

Wadyum wynosi 70 zł. aw.
Dla niewiadomych wierzycieli kurato­

rem pana Michała Baczyńskiego z Kału­
sza ustanowiono.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w Sądzie.

Kałusz, 23 października 1888.

la Stein w ilości 18 zł. 15 et. zpn. przy­
musowy jawny przetarg należącej do dłu­
żnika Mojżesza Scbohan 1J3 części realno­
ści ciała hipotecznego stanowiące pod 1. 
wyk. 1124 gminy katastralnej Jezierca na 
153 zł. 33 ct. ocenionej, na dnie 27 gru­
dnia 1888 i 28 stycznia_ 1889 zawsze od 
godziny 10 przed południem w gmachu są­
dowym.

Poręczne 5 zł. 90 et. a w.
W pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny z protokołu ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze Sądu 
tegoż.

Zborów, dnia 30 marca 1888

L . 6086 a .  (7708 3—3)
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Jakóba 
Rothsteina w kwocie 49 zł. 25 ct. z pn. 
odbedzie się w gmachu sądowym w dniach 
19 grudnia 1888 i 16 stycznia 1889 o 10 
rano egzekucyjna licytacya realności pod 
nr 52 w Dymitrowie dużym położona.

Cena wywołania 239 złr.
Wadyum 24 zł.
Resztę warunków licytacyi, przejrzeć 

można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

iest adwokat Surowiecki w Tarnobrzegu.
Tarnobrzeg, dnia 24 lipca 1888.

O k. Sędzia powiatowy.

L.

L. 9222 (7689 3—3)
C. k. Sąd pOOwifttowy w rinrllnnpb 

rozpisuje na zaspokojenie wierzytelności c. 
k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 122 
36 ct. publiczną egzekucyjną sprzedaż re­
alności *. Wołowcu pod nk. 25 położonej, 
ciało hipoteczne stanowiącej, na dzień 28 
grudnia 1888 i na 30 styeznia 1889, każ­
dym razem o godzinie 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 305 złr. 19 ct. 
Wadyum 30 zł. 31 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata Dra Neumana.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k . Sąd powiatowy 
Gorlice, 7 listopada 1888.

L- 34811 (7685 3 - 3 )
C. k. Sąd deleg miejski w Krakowie 

°głasza, iż w sprawie Izaka Natana Spiry 
Przeciwko Hendli Goldschmidt pto 197 zł. 
PO ct. dla bawiącej za granicą, a z miej- 
8ca pobytu niewiadomej Hendli Goldschmidt, 
Ustanowionym został kurator w osobie A- 
r°na Glashuta, i wyznaczony termin do 
rozprawy sumarycznej na 1-3 grudnia 1888 
u godzinie 9 rano, wzywa się przeto Hen- 
Ulę Goldschmidt, aby temuż kuratorowi 
Potrzebnych informacyj i dowodów udzie­
la , albo też przed terminem innego 

ratora tut. Sądowi przedstawiła.
Kraków 11 listopada 1888.

ku.

L. 3702 (7699 3 - 3 )
W dniach 21 grudnia 1888 i 24 sty 

uznia 1889 o godzinie 10 rano w tutejszym 
Hdzie odbędzie się publiczna sprzedaż re- 
^hości Iwh. 37 i 357 ks. gr. gminy Wola 
®&torska objętych Józeta Trzosa własnych 

Cena pierwszej realności 1100 zł. 
Zakład 110 zł.
Cena wywołania drugiej 900 zł. 
Zakład 90 zł.

^ Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
*eofil Gatty, notaryusz w Niepołomicach.

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
Cllg  hipoteczny i protokoł opisania przy­
należności przejrzeć można w Sądzie.

Niepołomice, d. 8. października 1888

14914 (7670 3—3
W c. k. Sądzie powiatowym Kałuskim 

Jdbędzie się 19 grudnia 1888 i 22 stycznia 
889 zawsze o godzinie 9 rano przymuso- 

sprzedaż realności pod lk. 32 w Wierz- 
hfii położonej, wedle wyk. hip. 202 i 203 

|ńtfny kat. Wierzchnia, Jurka i Wintona 
^rczjków  własnej, na rzecz ck. uprzyw 
Okładu kredjtowego włościańskiego w 11-

L. 16233 (7686 3 - 3 )
C. k. Sad powiatowy miej* deleg. w i 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Przemyskiego Towa- j 
rzystwa zaliczkowego rolnego przeciw Mi- j 

chałowi Terendyjowi o zapłacenie kwoty ( 
70zł. aw. przeprowadzoną zostanie na dniu : 
21 grudnia 1888 i na dniu 25 stycznia 
1889, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w Sądzie bióro nr. 27 przymu- | 
sowa sprzedaż realności dłużnika własnej, 
w Nowosiółkach pod lk. 52 położonej, wyk. j 
hip. 1. 105 ks.gr. gminy Nowosiółki objętej. I 

Cena wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową, wynosi kwota 40 zł.

Wadyum 10 proc. tej sumy. 1
Na pierwszym terminie realność tylko j 

za cenę wywołania lub powyżej' tejże, na j 
drugim zaś terminie także i poniżej ce- j 
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przem yśl, 20 października 1888.
Z ck m. del. Sądu powiatowego.

5843 (7523 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Są­

czu w sprawie Filipa i Bstti małżonków 
Schwarzów pto 158 zł. 8 ct wa. z przyna- 
leżytościami, celem zaspokojenia tej pre­
tensyi rozpisuje publiczną pgzekucyjną sprze­
daż 28(25 części realności pod I. "211 w 
Nowym Sączu położonej, wykazem hipote­
cznym 1. 404 gminy Nowy Sącz objętej, 
wedle karty B. poz. 1. ad c. dłużnika 
Sendera Peterfreunda własnych a następnie 
4968(21600 części ciała hipotecznego w 
Nowym Sączu położnego wyk. hip 1. 407 
gminy Nowy Sącz objętego wedle karty B. 
pozycyi 1 ad f. Sendera Peterfreunda wła­
snych, wyznaczając w tym celu dwa termi-ńa litt UHlOll «  -<.j----- lO oo • __
14 lutego 1889 każdym razem o godzin i©- 
10 rano w gmachu tutejszego Sądu Obwo­
dowego z tern, że wyż wymienione .części 
realności na pierwszym terminie tylko za 
cenę wywołania lub powyżej takowej, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostaną.

Oenę wywołania 28(25 części realności 
stanowi wartość szacunkowa 579 zł. 60 ct.

Wadyum co do tychże wynosi 57 zł. 
96 ct,, zaś cenę wywołania 4968|21600 
części realność’ stanowi wartość szacunko­
wa zychźe w kwocie 32 zł. 19 ct. a wadyum 
wynosi 3 zł. 22 ct. wa.

| Resztę warunków licytacyjnych, akt 
i oszacowania i wyciągi hipoteczne mogą 
' być przejrzane w tutejszej registraturze.

Nowy Sącz, 20 października 1888.

L.
Księgi gruntowe.

sądzie

L. 15474 (7671 3 - 3 )
C. k. powiatowy Sąd w Kałuszu wia­

domo czyni, że dnia 19 grudnia 1888 i 15 
stycznia 1889 każdym razem o godzinie 9 
przed południem odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym  
nr. 74 tudzież 1/4 części realności wyka­
zem hipotecznym 84 dla gminy Zbora o- 
bjętej do spadkobierców Zofii Lauryk nale­
żącej, na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi pto 95 zł. wa. zpn.

Wadyum stanowi 40 zł.
Cena wywołania 400 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądowem archiwum.
Kałusz, 5 lstopada 1888.

tu

L. 167 (7656 3—3)
Zborowski ck. Sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Ber-

12000 _ (7679 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­

wiadamia, iż z d n i e m  15 p a ź d z i e r ­
n i k a  1888 otwarte zostały według ustawy 
z 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. zało-

Ł S j c ^ i s g i  « r u a “” ' e ““  «mta
Ratułów, w Sądzie powiatowym w 

C z a r n y m  D u n a j c u ;
Kozłówek, Frysztak, Wysoka, w sądzie 

powiatowym w F r y s z t a k u ;
Osobnica, w Sądzie powiatowym w 

J a ś l e ;
Bystra, Sidzina, Słonne, Spytkowice, 

|w  sądzie powiatowym w J o r d a n o w i e ;
Białawoda, Huby, Mizerna, 

powiatowy w K r o ś c i e n k u ;
Łabowiec, Powroźnik, Roztoka mała, 

Saładziste, w Sądzie powiatowym w K r y ­
n i c y ;

Rajcza II cześć, w sądzie powiato- 
i wym w M i ] ó w c e",

Ostrowsko, w Sądzie powiatowym w 
N o  wy m ta r  gu

Róża Wiewiórka, w Sądzie powiato­
wym w P i l ź n i e ;

Radomyśl, Wola Wadowska, w Sądzie 
powiatowym w R a d o m y ś l u ;

Pstrągowa w Sądzie powiatowym 
Ropczycach;

Parceli budowlanej 1. 40 w Zawadce 
w sądzie powiatowym w Brzostku;

Parcel gruntowych L. 390/2, 390/3, 
401/2 w Przędzlu w sądzie pow. w Nisku, jak 
również n o w e  w y k a z y  t a b u l a r n e  
dla posiadłości ziemskich dotąd w tabuli 
krajowej zapisanych a położonych:

I. W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
w e g o  w N o w y m  S ą c z u :  wgm inach  
katastralnych: Czarnawoda, Jaworki Po- 
wrożnik, Tylmanowa, Uchryń, Zubsuche;

II. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o ­
d o w e g o  w T a r n o w i e ,  w gminach 
katastralnych: Bolesław, Borowa, Bryły, 
Bystrzyca, Cieszyna, Czarna, Czermin, 
Dulcza wielka, Gliny wielkie, Jaźwiny, 
Kamionka, Kłyź, Lubcza, Łysaków, Łysa- 
kówek, Mokre, Nawsie, Osobnica, Otałęż, 
Partyń, Pietrusza wola, Pstrągówka^Pust- 
ków, Ruda, Ryglice, Samocice, Siedliska, 
Surowa, Swoszowa, Tuchów, Tuszów, Wa­
dowice dolne, Wiewiórka, Wiśniowa, Ziem- 
pniow;

III, W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o ­
wego w W a d o w i c a c h ,  w gminach ka­
tastralnych: Krzeszów, Rabka Rajcza, część I.

Od dnia otwarcia wolno przeglądać 
nowe księgi gruntowe w wymienionych 
sądach powiatowych; nowe zaś wykazy ta­
bularne w wyrażonych sądach obwodowych 
i od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
jakiekolwiekbądź inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchomości k sięg ą  
gruntową lub wykazem tabularnem objętej, 
jedynie przez wpisanie do tej księgi lub 
wykazu tabularnego może być nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzająa zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych 
ksiąg gruntowych i wykazów tabularnych 
wzywa się:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tychże no­
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabular­
nych nabytego chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
i wykazów tabularnych nabyli, do jakiej 
nieruchomości do nich wpisanej lub do jej 
części jakie prawo zastawu służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipote­
cznego uprzymiotnione, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowej księ­
gi gruntowej lub wykazu tab u larn ego  tam ­
że wpisane nie r ^ ta ł j ,  a»y z temi prawa­
mi zgłosić się do wyżej wyrażonych sądów 
powiatowych i obwodowych najdalej do 
dnia 31 g r u d n i a  1889, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania, lub uchybienia tego 
terminu, jest utrata pra-wa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów w nowej księdze gruntowej lub wy­
kazie tabularnym zamieszczonych, w dobrej 
wierze nabyty.

Ostrzega sie, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go do pierwotnego stanu przywróconym; a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym termi­
nie z pomienionemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo już było zapisane w da­
wniejszej księdze hipotecznej w miejsce 
której nowa księga gruntowa lub wykaz 
tabularny wstępuje, było wiadome z jakiej 
rezolucyi sądowej lub jest przedmiotem do­
chodzenia, wskutek podania lub skargi przed 
Sąd wniesionej.

Kraków, 16 października 1888.

w

Rozmaite obwieszczenia.
8050 (7398 3—3)

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Franciszkę Paduchową, że rezolucyę 
hipoteczną z 6 lutego 1888 1. 946 Toma­
szowi Wnukowi, jako ustanowionemu dla 
niej kuratorowi ad actum doręczono. 

Tarnobrzeg, 12 sierpnia 1888.

L. 15502 _ (7448 2—3)
Zawiadamia się z życia i miejsca po­

bytu niewiadomego Bazylego Kozaczyńskie- 
go z Folwarków, że Towarzystwo kolei Ka­
rola Ludwika podaniem de praes. 7 paź­
dziernika 1887 1. 14659 w tutejszym Są­
dzie do przejrzenia złożonem prosiło o ta­
bularne wydzielenie w drodze postępowania 
wedle ustawy z 19 maja 1874 1. 70 dz. p. 
p. obszaru 41 kwad. sążni z pg. 6989 wyk. 
hip. 86 gminy kat. Złoezów, Folwarki, Ja­
na Isków (syna Jacka), Bazylego i Zofii 
Kozaczyńskich własnego, i że zapadłą na 
to podanie ts. rezolucyę z 30 czerwca 1888 
1. 8546 mocą której adnotacyę tego żąda­
nia w księdze gruntowej zarządzono, rów­
nocześnie mianowanemu kuratorowi adw. 
Drowi Wesołowskiemu w Złoczowie się do­
ręcza, wzywa się więc Bazylego Kozaczyń- 
skiego, by wspomnianemu kuratorowi wszel­
kie środki dowodowe ku obecnie swych 
roszczeń możliwych dostarczył lub innego 
zastępcę swego Sądowi wymienił, inaczej 
sam sobie skutki przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Złoczów, 12 października 1888.
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L. 17129 (7443 2-3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Dra Bronisława Chwistka i Emilię Chwis­
tek, źe Tarnowska Kasa oszczędności prze­
ciwko nim wytoczyła pozew wekslowy o 
zapłacenie kwoty 600 zł. wa. w skutek któ­
rego wydany został nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego 1. 17129 który ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adwokatowi Drowi Bu- 
siowi z substytucją adwokata Dra Glasera 
doręczony został i któremu to ich zastępcy 
środki do obrony dostarczyć mają.

Tarnów, dnia 15 listopada 1888

L. 16003 7647 2 —8
Niewiadomego z życia i miejsca po- 

bytu Franciszka Schillera zawiadamia się, 
że powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku wniosło przeciw niemu pozew pio 
890 zł. na który termin na dzień 12 gru­
dnia 1888 o 9 godzinie rano wyznaczono i 
pozew ustanowionemu kuratorowi Drowi 
Flokowiczowi doręczono.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sanok, dnia 2 listopada 1888.

(7740 1—3)
. Pan dr. Salamon Gelehrter wpisany 

został z dniem 1 grudnia 1888 na listę a- 
dwokatów z siedzibą w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 1 grudnia 1888.

Upadłości.
L. 40580 (7730)

Podaje się do wiadomości wierzycieli 
masy rozbiorowej Nathana Abrahama Fran- 
kla że do sprawdzenia rachunków zarząd­
cy masy i zastępcy tegoż wyznacza się 
termin na 11 grudnia 1888 o godz. 10 
przed południem w B. IY Sądu krajowego.

We Lwowie, 26 listopada 1888.
Komisarz konkursowy

2) w Gimnazyum ak&demiekiem we 
Lwowie, na jedną posadę nauczyciela filo­
logii klasycznej.

3) w Gimnazym II. we Lwowie na 
jedną posadę nauczyciela filologii klasy­
cznej.

4) w Gimnazyum Przemyskiem na 
jedną p^salę nauczyciela filologii klasy­
cznej.

b) celem obsadzenia posady prowi­
zorycznego nauczyciela

5) języka niemieckigo, jako prze­
dmiotu głównego i fllologi klasycznej, jako 
przemiotu pobocznego, w c. k. Gimnazyum 
w Rzeszowie, z roczną płacą 1000’zł. i do­
datkiem aktywalnym 250 zł.

Językiem wykładowym w Gimnazyum 
akaderaickiem we Lwowie jest język ruski, 
w Gimnazyum II. we Lwowie język nie­
miecki, a w innych powyżej wymienionych 
gimnazyach język polski.

Kandydaei, ubiegający się o te posady 
mają podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, wnosić za, pośrednictwem przeło­
żonej władzy do Rady szkolnej krajowej, 
najpóźniej do końca grudnia br.

Lwów, dnia 19 listopada 1888.
Z c. k, krajowej Rady szkolnej

O l e j  d o
Ekstrakt wynalazku e. k. sekundaryuaza dr. Schipka 
k*ór.y przez wiele powag lekarskich w kraju i za­
granicą zaszczytnie uznany został co do swej siły 
leczniczej, gdyż wyleczą każdą głuchotę nie pocho­
dzącą z urodzenia i usuwa bezzwłocznie szum jak 
niemniej kłucie w uszach itp. — nabyó można wraz 
z opisem używania po cenie 1 zł. 50 et. w aptece 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 6251

Do nabycia u J L e w s a  B o d e k a  
w© L w o w i e  1. 18 ul. Ormiańska
oraz we wszystkich znaczniejszych j ISE, _______
h a n d l a c h  i  k s i ę g a r n i a c h  n a  p r o w in c y i  j w skrzynkach po 6, ^12, 24 flaszek^ dobrze opako

■jomis mu.

Na święta Bożego Narodzenia 
i Nowego Boku -mo

Węgierskie naturalne wina
prawdziwe przednie gatunki, najlepszych winnic W ę­
gier, przesyłam z własnych piwnic w Peszcie i Steia- 
braeh w baryłkach po 2 S, 50, 100 litrów i wyżej 
mianowicie :
stare Ermelleker białe litr po . . . .  26 cent. 
stare Riesling bukiet białe litr po .  .  .  3 ■ ceot.
stare Szegszarder czerwone litr po . . t.8 cent.

W b u t e l k a c h :
zł. 1.50

( przedni, eiężk’ , słodki Ausbruch butelka . zł. 1.-

BBSHIL
ILLUSTROWAŃY

i K A Ł I I M B l I s
i) PO W IEŚCIO W Y

| lastosowsny tfo poirzch 'ys?y&tkteh iniseskańców Galicyi j |

tawiork oprócz ejtjści icforcnficrjiuj. mir; ;«aefSbran po.bra-j. liader bogaty 
psnleśctory, st«ipitycji:y 'i .-oayoiluakj.

Na szciogalcą iiw s k  zash^ują pncdzwsłjitikicra dział buratrytłyczRy. |||j

co

L. 38789 (7643 3—8)
K o n k u r s  

na posadę pocztmistrza przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Chyrowie na dworcu kolei 
żelaznej powiatu staromiejskiego za kon­
traktem służbowym i kaueyą 500 złr, z 
płacą rocznych 500 złr., ryczałtu kancela­
ryjnego 150 złr., za służbę telegraficzną 
120 złr., datku na ekspedytora 800 złr. i 

pakunkowego 480 złr.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

18 grudnia w c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów dnia 28 listopada 1888.

a

wanych wraz z szkłem.
O zlecenia uprasza właściciel

K Geiringer,
Weinkellerbesitzer,

VI. Fabrikengasse. 15. w Budapeszcie.

£a nadesłaniem 05 et. przekazem pocztowym, wygi-łka ofronkowurm i 
UiatąpI, zaś za. nadesłaniem J  -Ir. ŁO cL wysółka afrankowana 3-ech ogzemplariy. 
pjjtóca teger polecam K a lł2 tt2 lld B * a i 5 5 1 8 5 1 1 5 ^  na-rok 1S.8D. na białym 

papierze drukowany czarno i czerwono elegancki conoi 20 et.,, fi przesyłka 
pocztowa 22 ct.

7618

Nowo otworzony magazyn 
towarów bławatnych i nrzyborów do 

krawiecczyzny, szycia i haftu 
we Lwowie 

przy placu Maryackim L. 4 w hotelu Europej­
skim pod flrrną 7174

Wilhelm Sydor
poleca po stałych cenach fabrycznych 

najnowsze materye na suknie damskie ko­
stiumy i pokryoia futer. Wielki wybór mo­
dnych kolorowych barchanów do prania. 
Plusze, aksamity, jedwabie, wstążki w naj­
lepszych gatunkach we wszystkich naj­
modniejszych kolorach. Ciepłe ohustki zi­
mowe angielskie, Himalaja i francuskie włó­

czkowe. Oryginalne francuskie gorsety.
Próbki na żadanle franko.

L. 11961 (7646 3—3)
Ck. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze ^ t-^nl-nrsie do majątku Heni- 
ga Schreiera, protokoionu^g,, kupca w
xk-nhnhycKii, zamianował na wniosek >,a 
rzycieli konkursowych stałym zawiadower 
tejże masy krydalnej Dra Natana Apfla \ 
a tegoż zastępcą Dra Leona, Peipera obn f 
w Drohobyczu zamieszkałych.

Sambor, 23 października 1888.

Doniesienia prywatne.

i i o c y k i
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.Najwytworniejsze i najartystyezniejsze pismo obrazkowe polskie | j
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U
i I

7600

Konkursa.
L. 81000 (7725)

Celem obsadzenia jednej posady po­
borcy przy urzędach podatkowych w IX 
klasie rangi ewentuainie jednej posady kon- 
trolora ^podatkowego w XI klasie rangi i 
jednej lub więcej posad adjunktów po­
datkowych w XI klasie rangi ze systemi- 
zowanemi poborami służbowemi i obowiąz­
kiem złożenia, względnie uzupełnienia kau- 
cyi służbowej do wysokości przepisanej, ro- j 
zpisuje się niniejszem konkurs. \

Ubiegający się o jednę z tych posad 
winni wnieść należycie udokumentowane 
podania w ciągu czterech tygodni w dro­
dze służbowej do krajowej Dyrekcyi Skar-! 
bu i udowodnić że złożyli egzamin przepi- j 
sany dla służby przy urzędach podatko- j 
wych z dobrym postępem, tudzież, że wła- j 
dają językami krajowemi i niemieckim w I 
mowie i piśmie, oraz szczegółowo wykazać f 
czy i z którymi urzędnikami Ministerstwu i 
Skarbu podległymi są spokrewnieni lub i 
spowinowaceni. Uprawnieni podoficerowie, j 
posiadający wymogi ustawą z dnia 19kw ie-}.|  
tnia 1872 (:dz. pr. p. nr. 60:) przepisane i j |  
powyżej wymienione warunki mają przy- { 
znane im tą ustawą pierwszeństwo przed 
innymi kompetentami do posad adjunktów j |  
podatkowych. |

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu 
We Lwowie, dnia 23 listopada 1888.!

K o ł d r y  s z y t e
poleca

F. K I41IER i SIN
pod Złotym Lwem

we Lwowie, plac Kapitulny.

3 31 > ~w u t y g o d n i k
wyohodzió będzie dalej od 1 stycznia '889 r. pad tą re^ksyą w tymże samym formaei- 
eiągle urozmaicany i zasilany pracami PIERWSZORZĘDNYCH AOTORÓW NASZYCH ora . 
NAJZNAKOMITSZYCH POLSKICH ARTYSTÓW i lieznemi dodatkami tak ijcinowemi jaklite- 
raekiemi, two;-''ącemi w końcu roku interesującą bibliotekę najświeższych powieści, nowelli, po

dróży i dzieł treści naukowej. ,
Z powodu bogactwa tekstu i artystycznych reprodukeyj nSWIATu jest NAJlANSZEM  pismem

ilJustrowanem polskiem.
Prenumerata na „SWIAT“  wynosi rocznie 12 złr., póirocznio 6 złr., kwartalnie 3 złr.

Najlepiej prenumerować przekazem pocztowym wprost w Redakcyi :
Kraków 40 ulica Szpitalna.

Z powodu konieczności wczesnego urognlowania nader kosztownego nakładu, a d m i n i s t r a c y a
I SW1A T A “ uprasza o rychłe przysyłacie prenumeraty. Ł g

Zwracamy uwagę pp. p r z e m j n ł , .  wn Sw. i  pp. k u p c ó w ,  że „SWIAT“ jako pismo niescho / * \  
dzące ze stołów salonowych, jest w;e;ce borzystneln dla wszelkich ogłoszeń, które pomieszcza j I

w osobnej rubryce. ?78ri ( J
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USTCeny fabryczue.*^^ K irC eay  fabryczne."
Wyłącznie główny skład

Oryginalnej bielizny wełnianej
z jedynej przez 5916

prof di*. Gustawa Jagepa
koncesjonowanej fabryki

W , B e n g e r a  S y n ó w
i t u t t g a r t - B r e g e i i z

jakoteż i wszelkie inne w zakres wełniarstwa 
wchodzące przedmioty poleca

MAGAZYN SCHAYEROW
we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 3.

8220

C esarz i Król Franciszek Józef I.
Dzieje Jego żywota i rządów

ludowi i młodzieży opowiedział dr. A l b e r t  Z i p  per.  Z portretem Najjaśniejszego Pana.
. Wydanie wtóre niezm ienione. Cena 20 centów , w oprawie 25 ct.

Dziełko poleeoue przez W ys. Radę szkolną krajową jest do nabycia we w szystkich księgar­
niach lub też za nadesłaniem kwoty wprost od księgarni nakładowej 0 . ZDKERKANDLA

w  Złoczowie 7674

L. 116 (7735 1 - 3 ) ]
Dwóch dyataryuzzy biegłych w wszel- f

kich gałęziach manipulacji sądowej i uzdol- !
nionych do drobnych referatów i spraw ta I 
bularnych za wynagrodzeniem 20—25 złr. 1 
miesięcznie przyjmuje tutejszy sąd począ- !
wszy od 16 grudnia 1888 do którego cza - ] ąHggMMBHBMMHEB— W — H i  
su podania własnoręcznie pisane i świa-1 L. 7012 {771- 2—3)
dectwami poparte wnosić należy. ~BTJr ’■> a® I? "88 B*j8t

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego I ®
Budzanów, 3 grudnia 1888. !

 _________  I Gmina miasta Drohobycza postano-
. (7663 2—3) f wiwszy administrować miejską propinacyę

Niniejszem ogłasza się konkurs: | gorzałczaną począwszy od 1 stycznia 1889
niol«vfehCe ł °')3a'dzenia posad nauczy-) przez jeden rok we własnym zarządzie, po-
™<,ii , f Z  ̂ aCn i . datkami do płacy w i szokuje na ustanowioną posadę Zarządcy
n /  Afi i 15 r| 870 H. P .L  płacą o rocznych 1000 złr. fachowej oNr. 46 i lo  kwietnia 1873 Dz u p.Nr. 48 ! sobistośei. J

• ■ n a L m u f  w Klja | Podania opatrzone rekomendacyą wła-
kowie, na je ną p 0dminh?'ei^łóJęZyka * da/  m,iejseoweJ) zamieszkania petenta, wno- 
niemieckiego, jako przedmiotu głównego = Sić należy do Magistratu tutejszego naida- 
i fllologi klasycznej, jako przedmiotu po- lej do dam 15 grudnia 1888. 
bocznego; Drohobycz, daia i  grudnia 1888

Ces. król. u p rzy j lej ąwana

Fabryka płócien i sidowej bielizny
E d. © b erleitlm era  Śynów

w  S ł t l i o i i b e r g ,
poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabrycznych.

Grłówny skład we Lwowie
plac Maryaeki L. 8 dom ks. Ponińskiego. 2531

Fabryka założona w roku 1817 z największą przędzalnią w Austryi.

% ifslmsjl WŁ hsiiiM w  ii U li Wm*m (Zmytm J. f»p>en f kryłu taMś
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